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N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 6 kwietnia.
Niedawno temu daliśmy czytelnikom na­

szym ogólny zarys projektu urządzenia s łu ­
żby ogniowej w mieście naszem, który w ła ­
śnie teraz w Radzie Miejskiej roztrząsanym 
bywa. Ostatni wielki pożar w mieście lia- 
Szem przekonał n as, iż pomimo, że w ka- 
'-dym domu znajduje się pompa i prócz tego 
óektóre place publiczne, jak W ielki i M ały  

ftynek, plac Szczepański, ulica Szeroka itd. 
Opatrzone stj. publicznemi pompami, przecięż 

razach pożaru daje się uczuwac brak wo­
dy, pompowanie zbyt powoli idzie, a nadto, 
iż w samem mieście niema wielkich zapa­
sów- wody dla użytku mieszkańców, że pi­
wowarzy nasi używają nieczystej wody z Ru­
dawy, a nawet w czasie deszczu lub g w a ł­
townego napływu górnych potoków, woda 
w W iśle  i Rudawie jest tak zmącona, iż 
częstokroć jej używać niemożna.

W szystk ie prawie miasta za granicy, a 
hawet małe miasteczka posiadają, Avodotryski 
publiczne, które znacznym nakładem zasilane 
Są albo źródłami wzgórz okol cznych, albo 
*eż sztucznie do pewnej wznoszone w yso­
kości, na zasadzie teoryi rurek współkują- 
cycli. Miasto nasze ani jednego dotąd po­
dobnego nieposiada zakładu, a próby za­
rządzane w celu założenia studni artezyjskiej 
spełzłv dotąd na niczem. Nie wchodzimy tu 
w powody bezskutecznych prób przez b. S e ­
nat rządzący nakazywanych, wspominamy 
tu o nich jedynie na dowód, iż nie od dzis 
dnia uznawano potrzebę podobnych zakładów.

W prawdzie Gmina K rakowska, jak to 
najlepiej świeżo drukowany preliminarz bu­
dżetu jej okaza ł, w- krytycznem znajduje 
się położeniu dla braku funduszów na naj­
gwałtowniejsze potrzeby; gdy jednak zakład 
o którym m owa, liczy się do rzędu tych, 
na które Rząd oddzielny przeznaczył fun­
dusz , bo jest środkiem obrony ogniowej; 
marny przeto nadzieję, iż przyjęcie projektu 
przyprowadzenia wody do m iasta, nie na­
stręczy wiele trudności; tern w ięcej, że 
z małemi stosunkowo połączone ono ko­
sztami, kilku tysięcy złr.

Chcemv tu mówić o projekcie jednego 
z kommisarzy Rady M iejskiej, przełożo­
nego nad strażą ogniow ą, z pod którego 
pióra w yszed ł również projekt urządzenia 
całej służby ogniowej, w Radzie Miejskie 
obecnie rozpoznawany. Autor projektu zwró­
cił uwagę swoją na najbliższą płynącą wo­
dę, to jest Rudaw ę, która w obrębie miasta 
oprócz dostarczania wody na użytek miesz­
kańców, obraca koło dwóch młynów pzą- 
dowych zwanych górnemi i dolnemi. N ie-  
mogąc zabierać wody bez uszczerbku 
szkody dla młynów rządowych, projektuje 
on urządzenie, za pomocą którego mog i-  
byśmy mieć wodotrysk w Rynku pod wieżą 
ratuszną z wody, która już obróciła kołi 
młynów górnych, a odpływałaby poprzeć 
młynami dolnemi. Projekt ten skreślimy w o-  
gólnych wyrazach.

W oda z ostatnich dwóch kół nasiębier- 
czych w młynach górnych spadająca, chwy­
taną będzie w dwa koryta, które połączone 
w jedno, utworzą strumień, mający poruszać 
koło poziome, które jak wiadomo, mniejsze 
s iły  wymaga niż prostopadle umieszczone, 
K oło  to użyte będzie jako s iła  ruchu try­
bem swoim obracająca śrubę Archimedesa, 
zanurzoną w korycie rzek, i nabierającą 
z niej wodę. Śruba ta przedłużona rurą w y­
prowadzoną nod dacb bodowi,, w której młyn 
górny „mieszczony, wprowadzać bedz.e wo­
dę rzeczną do Wielkiej kadzi 4 0 0 0  garncy 
wody mieszczącej (3 2 0  celn.> Z  naczynia 
tego woda przechodzić będz,e przez otwor 
blisko dna umieszczony do naczyma mniej- 
szego o dwóch dnach, przeznaczonego a

czyszczenia wody, w którem dno drugie 
iowyżej umieszczone dziurkowate, opatrzone 
edzidłem z wikła, piasku i węgla. W oda  

dla utrzymania równowagi podnosić się bę­
dzie w naczyniu mniejszem i przesączać 
•rzez cedzid ło , zostawiając na dnie muł i 
nieczystości i ztamtąd odpływać rurą, której 
irzedłużenie przechodzi pod sklepieniem ka­
nałów miejskich w długości około 3 5 0  są­
żni i około 1 0 0  sążni przekopem w rynku 
głównym , doprowadzającym ją  przed wieżę 
ratuszną, skąd otworem 1-calowej średnicy 
mającym, wytryskiwać będzie fontanna do 
wysokości stóp 15tu. W prawdzie wysokość 
rezerwoaru w młynach umieszczonego, wy­
nosi od powierzchni Rudawy 2G stóp, ale 
rnnkt pod wieżą ratuszną będąc wyższym  
o 15  stóp od koryta Rudawy, o tyle zmniej­
sza wysokość funtanny, a nadto blisko 6  stóp 
straty obliczonem zostało na tarcie i s iłę  
ciężkości podnoszącej się wody.

Niemieliśmy tu zamiaru z naukowego sta­
nowiska przedmiotu tego rozbierać, ale zda- 
emy tylko sprawę z czynności w tym celu 
nzedsiębranych, zostawiając sąd o wyko- 
talności tego projektu wydelegowanej przed 
dwoma miesiącami komissyi z b ieg łych , a 
mianowicie z pp. Dra Kuczyńskiego profes. 
lizyki uniw. Jagieł., Dra Zebrawskiego in- 

pektora komunikacyj lądowych i wodnych, 
ira Radwańskiego profes. architektury i p. 
Masqude budowniczego miejskiego. Nadmie­

nić nam tu tylko wypada, iż ani rząd jako 
właściciel m łynów , ani czasowi ich dzier­
żawcy, żadnej by wedle tego projektu nie 
jonieśli straty, gdy każdemu słu ży  prawo 
użytkowania wody z Rudawy, bez względu 
czy wyżej czy niżej m łynów , a nadto, że 
woda tym sposobem odprowadzona do mia­
sta poniżej młynów górnych, zwracaną by 
była  w kierunku ulicy S . Anny lub S zew ­
skiej powyżej młynów dolnych.

Kiedy po innych miastach, w braku siły  
obrotowej darmej, jaką nam Rudawa na­
stręcza, używają machin parowych, czego  
najbliższym przykładem wodotrysk na N o­
wym targu W rocław skim , u 1)as z małym  
vosztem raz wyłożonym, moznaby przynieść 
miastu dogodność, ozdobę, a nawet wie sze 
środki ratunku przy pożarze.

milionów rubli srebrnych. Stosownie do powzię­
tych wiadomości jenera.ł-major v. Gerstfeld, ma 
sobie poruczone kierownictwo robót, które się 
z pierwszą wiosną rozpoczną.

Budowa kolei żelaznych z Petersburga do 
Moskwy bardzo znacznie jest już posuniętą. Za 
odznaczenie znajomością rzeczy i niezwykłą gor- 
Iiwością vr prowadzeniu tego dzieła otrzyma! 
jenerał hrabia Kleinmichel dekret pochwalny, 
w którym wyrażone jest życzenie jak niemniej 
i pewność, że kolej na będącej w mowie prze­
strzeni z dniem 1 listopada 1 8 5 1  r. otwartą za­
pewne będzie.

Siorrespondencya Czasu.

Wiedeń 5 kwietnia.

c5 Cesarz wrócił wczoraj o 5tej z podróży. Wie 
czorem był w o p erz e , gdzie Go liczna Publiczność 
przyjęła z pełnemi entuzyazmu oklaskami. Książę 
Szwarcenberg znajdował się w swojej loży w mun­
durze jeneralskim. Minister handlu p. de Bruck w y­
jechał wczoraj do Pragi na otwarcie drogi żelaznej 
z Pragi do Drezna.

Odpowiedź na ostatnią notę z Berlina będzie naj­
dalej pojutrze przedmiotem rady ministrów. Ocze­
kiwano z tern na przybycie Cesarża. Mało nadziei, 
żeby Prusy podział władzy wojskowej otrzymały. 
Powrót do Bundestagu zdaje się coraz bliższym.

P. baron Testa, członek internuneyatury w Kon­
stantynopolu, mianowany został konsulem austryac 
kim w Jassy na miejsce p. de Eisenbach, który 
otrzymał konsulat jeneralny w Korfu. Nominacye te 
ukażą się wkrótce w g azetach .

W czo ra jsze  p rzedstaw ien ie  S o m n a m b u la  w  te a trze  
w łoskim  n iezaspoko iło  licznych s łuchaczów . Panna 
de Murray ma głos przyjemny, gładki,  wyrobiony, 
ale słaby. P. Bordos, dawny tenor w operze paryz- 

i e j , śpiewał jak zakatarzony. Kto widział w tej 
sztuce panią Persiani i p. Mario, ten wielką musiał 
odbyć wczoraj cierpliwości próbę.

powiedział, że tylko przed sądem w wytoczonej 
w tym względzie indagacyi, złoży swoje zeznania. 
Urzędnik policyjny oznajmił mu, że nieznajomy au­
tor tylko w drodze kra d zieży  nabyć mógł druko­
wanych w broszurze dokumentów, i że nakładca 
może być ewentualnie skarany utratą koncessyi pro­
cederow ej,  jeżeli nazwiska autora nie wyda. Na­
kładca żądał sądowej indagacyi, bez której też za­
pewnie się nie obejdzie. Wczoraj zabrała polieya 
w jego składzie inną broszurę drugiego wydania: 
Vier Monale ausw arliger Politik. Pisma polityczne 
tego rodzaju mnożą się w stolicy. Polieya ściga je  
nieubłaganie, chociaż bezskutecznie, bo prokura-  
torya królewska najczęściej je  bez procesu wypu­
szcza. Widać z t ą d ,  że polityka teraźniejszego ga­
binetu i między władzami krajowemi ma przeciwni­
ków. Sejm zapewne tylko na święta będzie odro­
czony, i trwać jeszcze będzie przez miesiąc maj a 
może i czerwiec.

Czytamy w numerze z 4go  b. m. O st- 
Deutsche P ost następuj ; cy artyku ze wowa:

Przed kilką dniami nadeszła z mmtsteryum 
sprawiedliwości do komissyi tru ą .a~
downiczą reorganizacyą Galicyi n ' ’ ' .
ca pośpiech w pracach do tejże i g . cyi 
przygotowawczych, i roZP0.CẐ C1nnwi i nia nia 
konkursu. Nowe to polecenie up « > n*s
do nadziei, że dzieło o r g a n i z a c y i  j . znie
rozpoczętem zostanie, i skoro juz T m
dzienniku Gazeta Lwowska 'w
licyi ogłoszonym został, oczekujenty krotkl,,n 
czasie wypisania konkursu. *9 
oznaczyć, kiedy polityczna i s (̂ °. j . or~ 
ganizacya ukończona * będzie; t° ty,k J®®4 Pp~
wna, że pogłoska jakoby s ^ ^ ^ ł a  sbTbw 
nizacya odłożoną być miała, °ka j . « h}ć
fałszywą. Pozostaje tylko 'v 'va-ty ich nie ° 
będziemy mieli sądy przysięgły^

Podaliśmy w zeszłym  tygodj1*11. wiadomość
o potwierdzeniu cesarsko-rosyjs'*oj o et że­
laznej z W arszaw y do Petersbuiga. o -
statnim numerze ( 8 0 )  Austryi znajdujemy 
następujące w tym przedmiocie konsularne 
zawiadomienie pod datą W arszaw a ^ 9 g 0 
marca:

Przesłane już od niejakiego_ czasu projekta 
do wybudowania kolei żelaznej o podw ójnych  
szynach z Warszawy do Petersburga, z o s ta ły  
teraz na miejscu przyjęte. svyój
kierunek po prawej stronic W isłyod  pr/.ednue- 
scia Pragi, przez K o w n o ,  B i a ły s t o k ,  Grodno i 
W iln o .  Koszta budow y  a n sz la g o w a n e  s ą  na 8 0

* )  Konkurs o k tórym m o w a ,  ogłoszony ju ż  zos ta ł  w w czo­

rajszej Gazecie L w o w sk ie j .

Berlin 4  kwietnia.

f  Konferencye drezdeńskie uważają tu za skoń­
czone. Gabinet tutejszy wezwał okólnikem z dnia 
27 z. m wszystkie te państwa, które w reaktywo­
wanym Bundestagu nie miały dotąd reprezentantów, 

by takowych bez zwłoki mianowały i do Frankfortu 
wyprawiły. Okólnik ten był równocześnie gabine­
towi austryackiemu notyfikowany, i jak się samo 
przez się rozumie, długiemi przekonywającemi mo­
tywami opatrzony. W  takim samym sposobie była 
dawniej nielegalność i nieegzysteneya Bundestagu 
dowiedziona. W  tern niemasz żadnej sprzeczności, 
bo konieczność w polityce najwyźszem prawem. „Pru 
sy przekonały s ię ,  że pomimo ich usiłowań, konfe­
rencye drezdeńskie do żadnego rezultatu doprowa­
dzić nie mogą, bo trudności pokazały się tak wiel­
kie i tak rozmaite, że nadzieja porozumienia się 
znikła zupełnie. Tymczasem stosunki polityczne na­
glą , wewnętrzne i zewnętrzne położenie Niemiec 
wymaga jak najspieszniejszego ustanowienia cen­
tralnej władzy. Wysłanie zatem pełnomocników do 
Bundestagu przez wszystkie państwa związkowe, jes t  
ku temu nietylko najstosowniejszym lecz jedynym 
bo przez konieczność położenia nakazywanym, kro­
kiem." Taka treść motywów. „Konferencye dre­
zdeńskie mogłyby trwać jeszcze czas niejaki, aby 
ukończyć prace rozpoczęte, które jako gotowy ma- 
teryał uźyteby były z korzyścią przy reorganizacyi 
Bundestagu w jego własnem ło n ie ;"  to jakby for­
muła przejścia z jednego ciała w d rugie ,  albo ra 
czej z teoryi do praktyki. Wezwanie to miało po­
żądany skutek, bo od wszystkich państw dotąd się 
od Bundestagu wyłączających zyskało potwierdze­
nie i prosty powrót do Bundestagu stał się tern 
samem czynem dokonanym. Tak tutaj rzecz uwa­
żają. Wszakże być może, że się przerachowano. 
Bo jeżeli Austrya na taką prostą restauracyą Bun­
destagu, bez poprzedniego przyjęcia swoich refor­
mujących wniosków, nie przystanie, to powyższa 
rachuba wyglądać będzie na Rechnung ohne W irth. 
Pocieszają się jednak tutaj nadziej ; , że Austrya tego 
nie zrobi, zwłaszcza, że już jak  tu zapewniają, naj­
główniejszego swego projektu, to jes t  wejścia ze 
wszystkiemi krajami do związku, zrzec się miała. 
W  takim razie rzeczywiście sprawa byłaby skoń­
czona. Niemcy cieszyć się będą tern czem były 
przed rcwolucyą marcową— zerem politycznem, któ­
remu znaczenie nadawać tylko będ ą ,  jak  dawniej, 
jednostki Prus i Austryi.

O fo s z e n ie  broszury die dresdener Conferenzen  
wywołało zapewnie proces przeciw tutejszemu księ­
garzowi i nakładcy je j ,  Dr. Yeit, który jest zarazem 
posłem do I. Izby. Wezwano go przed policyą, aby 
się dowiedzieć od niego o autorze broszury. Ud-

Paryż 1 kwietnia.

$ P. Dupin, prezes Zgromadzenia Narodowego, 
podał się do dymisyi, w zamiarze udania się na mie­
siąc na wieś. Nie było w tern nic politycznego j e ­
dynie chęć spoczęcia po mozolnych trudach prezy­
denckich, tem bardziej,  że zbliża się epoka, w któ­
rej misya Izby będzie bardzo ciężka. Coś podobnego 
uczynił już Dupin przed mozolną dyskusyą nad r e ­
formą elektoralną. P. de Yatismenil, legitymista, za­
żądał jednak nieprzyjęcia dymisyi i dania tylko ur­
lopu, na co Izba przystała. Jest to upadek zaszczy­
tny dla Dupina i znaczący, albowiem pokazuje, że 
nawet legitymiści,  pomimo wielu danych im przy- 
gryzkówr, czują potrzebę zdolnej prezydencyi. Izba 
trudni się podatkiem na cukier. Kombinacye mini- 
steryalne stanowczo się zakończyły, rozumie się bez 
skutku. L. Napoleon chce ciągle powrócić do mi- 
nisteryum Barocha, pomimo że go Izba zrzuciła. Za- 
bawnem je s t ,  że pałac elizejski używa dziś języka 
parlamentarskiego, aby narzucić Izbie ministeryum 
nieparlamentarskie. Odilon-Barrot, mówią elizeiści, 
byłby pożądanym dla L. Napoleona, ale jes t  stron­
nikiem poprawy prawa z dnia 31 maja, które Izba 
rok temu uchwaliła, a zatem je s t  nieparlamentar- 
skim. Baroche przeciwnie jest parlamentarskim, bo 
jest przeciw poprawie powyższego prawa. Elizeiści 
nie nadmieniają, że Odilon-Barrot żąda tylko małej 
poprawy, co się tyczy udowodnienia trzechletniego 
miejsca pobytu, którą komisya administracyjna przy­
ję ła ,  a które Izba zapewne potwierdzi. L. Napoleon 
aby przyjść do ministeryum, które mu obiecało re ­
formę konstytucyi i przedłużenie władzy, pozwala 
podnosić się po departamentach demagogom, s t r a ­
szy konserwatorów, na co dzienniki prowincyonąlne 
mocno sarkają. Niepodobna, jak na te raz ,  przypu­
ścić, aby Izba zrobiła akt skruchy i przyjęła mini­
steryum Barocha z jego wszystkiemi następstwami. 
W takim razie L. Napoleon musi się oddalić od 
Zgrom. N arodow ego, a zbliżyć do ludu, tj. znieść 
prawo z dnia 31go maja, wskrzesić nieograniczone 
głosowanie powszechne i dla przeprowadzenia za­
miaru, powołać do ministeryum Lamartina i Billault. 
Baroche i Lam artine, oto wiec dwa przeciwne bie­
guny polityki elizejskiej,  dwa szczudła ,  na których 
L. Napoleon myśli biedź do mety. L. Napoleon nie 
wprowadza wcale w rachunek tiers p a r l i , przez 
którą był obrażony wiele razy, i której dla tego po­
ślubił najgłębszą nienawiść. T iers  parli o d p o w ie ­
działoby najlepiej sytuacyi, bo jest umiarkowana, 
światła i konstytucyjna, ale też dla tego jes t anty­
patyczna dla pałacu elizejskiego.

Konstytucyjny dualizm między L. Napoleonem a 
Zgromadzeniem Narodowem, zrodził dualizm opinii. 
Jedni sądzą, że Izba ustąpi i utoruje drogę do prze­
dłużenia władzy L. Napoleona; drudzy sądzą ,  i e 
nie ustąpi i że choćby ustąpiła , L. Napoleon nie w y­
bawi Francyi od rewolucyi albo despotyzmu. L. Na­
poleon zwyczajem swoim, używa strachu i czeka. 
P. Romieu ma ogłosić nową broszurę, pod tytułem: 
te Spectre rouge, w której wystawi w kolorach o-  
kropnych, anarchią i wojnę domową, j aK0 następ­
stwa odmówienia L. Napoleonowi przedłużenia wła­
dzy. Po targach paryzkich ukazują się sous  z na­
pisem: N a p o l e o n ,  10 ans, k tó ie  lud nazwał les sous  
a reclame. Zresztą pałac elizejski jes t  cichy. W  po­
niedziałki i czw ar tk i  są tylko obiady i recepcye. 
Za salony elizejskie iiwazać należy hotel Courcel, 
w którym mieszka księżna Matylda, i salony Luwru, 
w którym mieszka Newkerker. Ostatni daje co pią­
tek wieczory wspaniałe i oryginalne, dla tego* że 
składają się z samych mężczyzn, mężczyzn rozumie 
się należących do najpierwszych towarzystw. Są to 
wieczory ar tystow skie , których całą zabawą jest 
muzyka, roztnowa i deklamacya wierszy, na których 
malarz albo snycerz ociera się o ministra, akademi- 
slę lub ambasadora. Na tych wieczorach spotyka 
sie często W ładysława Oleszczyńskiego, kolabora- 
tora Newkerkera w robocie posągu Napoleona, prze­
znaczonego dla miasta Lyonu.
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Nieraz może pytacie się , jaka jest różnica opinii 
między Odilonein-Barrotem, Leonem Faucher i Ba- 
rochem. Pierwszy jest z natury swojej człowiekiem 
parlamentarnym, ale przez swe dawne stosunki, ma 
przyjaźń do L. Napoleona. Jest to przyjaciel, który 
dzieli bardzo mało uroszczeń L. Napoleona, przyja­
ciel jednak słaby, którego L. Napoleon nadużywa. 
Leon Faucher i Baroche są ludźmi, jeżeli nie am­
bicji, to sytuacyi; oznaczają oni stopień opinii eli­
zejskiej , której ostatecznym kresem jest Imperya- 
lizin Persygniego, Vieillanda i Morny. Salony ich są 
szrankami aktualności, na klóre biegną starający się 
o urzęda, na których podsłuchują rozmów dzienni­
karze i korespondenci. Ihiers stara się tym mniej 
być głośnym , im hardziej jest duszą opozycyi par- 
lamentarskiej.  ̂ Miał się on oddalić nieco od Chan- 
garniera któiemu zarzuca niezręczność, a zbliżać 
się do Lainonciera dawnego swego klienta, a na­
wet do Oavaignaca. Zapewniają, źe zaniechał zupeł- 

mysli zniesienia proskrypcyi Burbonów

spolita. Kiedy w salonie śpiewano kawatyny włoskie 
i francuzkie, on raczył rozmawiać ze mnn w kącie 

polityce i administracyi. Rzeczpospolita Francuzka

me
sien ią  księcia Joinvilia na godność prezydenta Rze­
czypospolitej. Emil de Girardin i Wiktor Hugo, 
biorący się wzajemnie za alter ego, gotują się do 
podniesienia żywej polityki za miesiąc, jeden w dzien- 
niku, a drugi na trybunie. Salony Girardina przy 
ulicy Chaillot są zawsze pełne: pani Kalerdgi, przy­
jaciółka gospodyni, jest ich ozdobą. Emil de Gi­
rardin i Hugo głoszą, iż rzeczą ważniejszą niż re 
forma konstytucyi, jest powrócenie do nieograni 
czonego głosowania, bez którego rewolucya roku 
1852 będzie nieochybną.

Wielkie wrażenie zrobiło tu, ogłoszenie sprzedaży 
domu pani Ledru-Rollin. Dzienniki konserwatorskie 
głoszą, że ten dom był nabyty przez panią Ledru- 
Rollin w' r. 1848, a zatem źe był nabyty z pienię 
dzy skarbowych, któremi jej mąż rozrządzał bez 
zdania rachunku. W iadomo, źe pani Ledru-Rollin 
jest Irlandką, która miała 800,000 fr. posagu, źe 
mąż nie mógł rozrządzać jej majątkiem, i źe z tej 
okoliczności powstały nieporozumienia małżeńskie, 
które przyprowadziły do dobrowolnej seperacyi. 
W  roku 1848 Ledru-Rollin przywołał żonę do sie­
bie; i kiedy emigrował do Anglii, w domu jej od­
bywały się posiedzenia elektoralne konklawy socja­
listo wskiej. Obawa rewolucyi wystąpiła nawet" na 
kazalnice. Księża radzą panom i paniom, aby tru­
dnili się więcej losem i zdrowiem służących, aby 
ich przywięzywali do siebie jako członków jednej 
familii. Ze swej strony rząd stara się, aby uchwa­
lona przez Izbę kassa retretowa mogła wejść w pra­
ktykę jak najprędzej. Dyrekcya de la Caisse de 
Depot et com iqualion , której został powierzony je j 
zarząd, urządziła już na ten cel służbę wewnętrzną. 
Jest mniemanie, źe będzie 700,000 składających na 
końcu tego roku; że zatem partya socyalistowska 
znajdzie w e F ran cy i 7 0 0 ,0 0 0  robo tn ików  p rz e c iw -  
nych sobie. F ou ld  m iał sobie zaw arow ać  zaszczy t 
przedstawienia swych dzieci, jako najpierwszycl 
członków kassy retretowej. Kompania asekuracyjna 
la Prevoyance , utworzyła także la Caisse popu 
la ire , do której składa się 2 franki na miesiąc, 
z której dla tego wiele robotników korzysta. Kassy 
oszczędności używają zawsze kredytu i summy w nich 
złożone nie są cofane. To pokazuje, źe Paryż mie­
ści w swych murach liczną klasę pracującą, której 
interesem jest spokojność i regularna wolność

Ruch religijny we Francyi jest w tych czasach 
ogromny. Kościoły są zapełnione ludem wszystkiego 
rodzaju. Ksiądz Ventura wzbudza ciekawość przez 
głębokość swojej nauki. Wymawia on źle , ale łatwość 
wysłowienia ma wielką. Nigdy kościoły francuskie 
nie słyszały tak filozoficznych kazań. Ksiądz Bautin, 
przemawiając za pogorzelcami Krakowskiemi, mówił 
śmiało.

Dnia 30 marca o 6ćj godzinie w ieczorem , przy­
był do Paryża w dobrćm zdrowiu jenerał Dembiń­
ski. Rodacy powitali go z uszanowaniem i radością. 
Jeden z nowo-przybyłych Polaków, wmieszał się 
nieroztropnie do manifestacyi zrobionćj na rzecz Mi- 
cheleta, za co został wydalony z Francyi. Dzien­
niki angielskie pochwalają zamiar lorda Russel wy 
stąpienia przeciw emigrantom. Wszystkie dzienniki 
konserwatorskie francuskie, tak elizejskie jak parla- 
mentarskie wtórują im. Emigranci francuscy, któ­
rzy protestowali przeciw różnicy jaką zrobiono mię­
dzy nimi a emigrantami innej narodowości, zostali 
wydaleni z Szwajcaryi. Francya przesłała trzecią 
notę przeciw wejściu całej Austryi do konfederacyi 
niemieckiej. P. Desprez trudni się redakcyą A n -  
uuaire, w rodzaju Lesura, który postanowił ogła- 
s*ać la Revue des Deux Mondes. Mówią o ukaza- 
n,u się dziennika la Revision, który ma być orga- 
cusk-Gu*zota ’ ^uchatela i Dumona. Dzienniki fran- 
n przedrukowały z VIndependance Beige list 
„oraz p-18 ®u£eaud 0 rewolucyi 24go lutego, który
łómaczon]TSzy odkrywa Prawd§ teK° dotild niewy- 

8° wypadku.

P a r y ż  2 kwietnia. 

d n>e weźmiecie mi za złe,

w kilku słowac i P . ługiej rozmowy, jaka 
miałem wczoraj z Je J . ,  "Znakom itszych ludzi 
czasów dzisiejszych. Lnociaz jest 1 .
bem dziennikarstwa, które wp. yWft polemj|te zg_ 
chodnią, nie pozwolę sobie wymienię osoj, '  pQ_ 
wiem tylko, źe jest to dawny minister Ludwika 
Filipa a Dotóm Cavaiffnaca, jeden z â  zwanej

mówił między innemi, nie żyje własnem prawem 
ale brakiem praw innych, non jure  proprio , sed 
defeclu ju r is  alieni. Francya nie jest republikancką, 
ale nie jest także monarchiczną, bo zużyła wszys­
tkie dynastye. Francya chciałaby przyjść do dyna- 
styi narodowej, ale dynastye nie konstytują się ro 
zumowaniem: na to trzeba mgły historycznej, sławy 
wojennej, uroku, a tego ni ks. Bordeaux ni hr. Pa 
ryża nie posiadają. Rzeczpospolita jest więc w dru 
gim rzęd/.ie kandydatury, a to jest miejsce najlepsze 
i najpewniejsze. Nie trzeba sobie robić złudzenia: 
rewolucya r. 1848 była socyalną. Trudności dzi 
siejsze pochodzą z tego, źe inslytucye francuzkie, 
tak administracyjne jak ekonomiczne, nie odpowia­
dają duchowi konstytucyi rcpublikanckiej. Francya 
jest starą społecznością, zamiłowaną w rutynie; 

i wynie- wszelkie wznowienia, choćby oparte na przykładzie 
krajów obcych, wzbudzają w niej wstręt i niedo­
wierzanie. Jest to z łe , szczególniej pod względem 
organizacyi kredytu, za pomocą którego złagodzić 
by można uroszczenia socyalne. Gdyby Cavaignac 
był obrany prezydentem rzeczypospolitej, trudności 
zwolna i łatwoby minęły. Jest to najuczciwszy czło­
wiek i pełen honoru. Zdolności jego nie są wielkie, 
ale charakter jego jest piękny, a łatwość wysło­
wienia się dochodzi czasem kresu wymowy. Jenerał 
Lamoriciere jest człowiekiem wielkich talentów i 
nadziei Francyi, ale ma les defauts de ses qualiles; 
jest gawędą, lekkim, nieporządnym, bez taktu i lenue ; 
jest to istny gamin de Paris. Rewizyi konstytucyi 
nie będzie, bo Izba nie znajdzie za nią dwóch trze­
cich części głosów. Francya musi przejść r. 1852 
według konstytucyi przez dwie elekeye: Zgroma­
dzenia narodowego i Prezydenta rzeczypospolitej. 
Elekcyj tych nie lękam się, bo Francya uposażona 
jest jeżeli nie w przewidzenie, to w charakter. Rok 
1848 był wspaniałym dla Francyi; wyciągnęła się 
bowiem z przepaści socyalizmu własnym rozsądkiem. 
Dzieje nam dowodzą, źe ile razy Francya stawiana 
była nad przepaścią, okazywała zawsze tyle instyn­
ktu rządowego, iż ocalenie było niezawodne. Nie 
lękam się nawet czerwonego Zgromadzenia narodo­
wego; bo wiem, źe wtenczas na tle czerwonem 
ukazałyby się rozdziały egzaltowanych i modero­
wanych; a tak ufam w światło Francyi i obrót spraw 
ludzkich, źe jestem przekonany, iż inoderaci czer­
woni wzięliby górę i staliby się jeżeli nie konser­
watorami, to gouvernamentaux. Na to przykład daję 
nam Zgromadzenie konstytucyjne r. 1848. Obór no­
wego Prezydenta rzeczypospolitej jest dziś nieod- 
gadnioną zagadką. Zależeć on będzie od okolicz­
ności, zapału, a nawet kaprysu, o którym dopiero 
na 15 dni p rzed  e lekcyą sądzić  b ędz ie  m ożna. Że 
L. N apoleon m ia ł r. 1848  6 m ilionów  g ło s ó w , nie
jest to dowodem, źe ich mieć będzie tyleż r. 1852. 
Jabym sądził przeciwnie, a to dla tego , źe lud 
francuzki jest zazdrosny. We Francyi, kiedy les ha­
bits głosują na A., les vestes głosują na B. W roku 
1848 les habits głosowały na Cavaignaca, a les 
vestes głosowały na L. Napoleona. W roku 1852 
les habits będą głosowały na L. Napoleona, być 
więc może źe les vestes będą głosować na Cavai 
gnaca lub innego. Dziś książę Joinville miałby naj­
więcej nadziei, ale upadek propozycyi Cretona jak 
na teraz zamyka mu drogę. Changarnier nie może 
mieć żadnych nadziei, bo jest tylko dobrym żołnie­
rzem, bo mu brak daru wysłowienia. Obierać Pre­
zydentem rzeczypospolitej pomimo konstytucyi L. Na­
poleona albo księcia Joinvilia, jest bardzo niebez­
piecznie, gdyż z tego tytułu obór Ledru -  Rollina 
byłby prawnym. Prawo z 31 maja powinno być po­
prawione, bo jest nieszczere i pozbawia miejsca 
pobytu trzech milionów mieszkańców. Zmiana jaką 
zaprowadziła komisya administracyjna w udowodnia- 
niu trzechletniego pobytu w gminie, może być łatwo 
zastosowaną do elekcyj politycznych. Pytają mi się 
czy Dupin jest istotnie za reformą prawa z 31 maja 
Jest on i nie je s t; bo jest człowiekiem słabego cha­
rakteru, który daje się kierować przez każdego 
który tylko przybiera ton stanowczy w tedy, kiedy 
inu trzeba występować urzędownie. Pytają mi się o 
rolę Thiersa. Któż mu zaprzecza zdolności; ale te 
zdolności dla tego , że przez lat 20 obrócone były 
w inną stronę, są dziś bez mocy. Odniósł on zwy  ̂
cięztwo z propozycyi o dotacyi, bo go popierała 
lewica; a był pobity d platle couture w propozycyi 
Cretona, bo walczył sam. Nie lękam się ni elekcyj 
irawodawczych ni prezydenckich, ale lękam sie 
ustania pracy, na co się zanosi. Jeżeli fabryki będa 
się zamykać, jeżeli handel i przemysł pozbawią lu-! 
dności zarobku, wtenczas lud, który dziś jest prze­
ciwny ruchow i, może się poddać podszeptom inene- 
rów i wystąpić. W takim razie Zgrom, naród, może 
stchórzyć i wziąść na siebie poprawę konstytucyi, 
)ez zwołania Zgromadzenia konstytucyjnego. Nie 
będzie jednak mogło tego uczynić bez zaintereso­
wania L. Napoleona, tj. bez zrobienia mu nadziei 
przedłużenia władzy i utrzymania w harmonii wła­
dzy prawodawczej z wykonawczą. W takim razie 
armia pozostanie posłuszną i przytłumi w razie wy­
buchu opozycyą ludu. Armia francuzka ma wielką 
missyą: jestto wspaniałe cia ło , które nie będzie się 
bić ni za władzą wykonawczą, ni za władzą pra­
wodawczą, ale które ostatnią kroplę krwi przeleje 
za prawo. Pytają mi się, czy system elekcyjny, za­
stosowany r. 1848, nie zmiejszył wartości intelek­
tualnej Rady stanu ? Nie; dla tego, źe Izba obrała 
do niej połowę dawnych i najzdolniejszych radców, 

nowych wzięła z ludzi parlamentarskich albo wy-

jest treść półtoragodzinnej mojej rozmowy. 
Ograniczam się do najważniejszych punktów poli­
tycznych, zostawując na stronie inne.

nie ustępuje dawnej w inteligencyi i fachowości ro -  w ytoczyć u s iłu ją , ażeby  tym sposobem czeskiej 
bienia praw, a przewyższa ją  życiem. mowie w chód przysposobić m ogły, i nie tyli*0

lak a  jest treść półtoroamdzinnei moiei rnzmowv. że zaręczonych  prawr mowy naszej nie szanuje
ale też najuporczyw iej takow ą nam zapierają- 

P okorna  prośba N ajjaśniejszem u c. k. R ządo ' I 
wi najpoddańszych gmin szląsk ich  je s t w ięc na ' 
s tępu jąca ;

1 )  żeby  św ietne u rzędy  sądow nicze w  C if ' 
szyńskim  kra ju  do s trzeżen ia  praw  krajowej 
mowy naszej, ja k o  też do przyjm ow ania skargi 
próśb i w szelkich  pism w  te jże  mowie upomnio' 
nemi by ły ;

2 )  żeby dziennik p raw  państw a  i rząd u , j a '  
ko też

3 )  dziennik p raw  kra jow ych  i rządu  dla ko ' 
rannego k ra ju  S z lą sk a , gminom naszym  ciągi0 ' 
i na p rz y sz ło ść  po polsku zasy łanem i byłyr.

(N astęp u ją  podpisy).

tiers

Przegląd Polityczny.
Głoszą w Berlinie, źe Prusy wstrzymały się z wy­

staniem pełnomocnika do frankfurtskiego Zgromadze- 
ma, oczekując odpowiedzi na ostatnie swoje ultima­
tum. W  takowem żąda podobno rząd pruski zupeł­
nej z Austryą równości lub powrotu do stanu, w ja­
kim się znajdowały Niemcy wkwietniu 1848 to jest 
z zatrzymaniem Poznania i Prus właściwych w Zwiąż 
ku, do którego już naówczas wcielone były. Mam 
nadzieję źe wszystko spełznie na niczem, a wsze­
lakie tez wiadomości z W iednia, Berlina i Drezn 
zgadzaj'ą się na to, iż konfereneye drezdeńskie za 
kończyły się już niepowrotnie; reformy zaś w Niem 
szech zaprowadzić się mające, na łonie dawnego 
Bundestagu odbywać się będą.

Dziennik Ilamburgskie wiadomości donosi zDre 
zna, iż projekt wcielenia wszystkich krajów koron 
nych Cesarstwa do związku niemieckiego, uważać 
należy za zupełnie upadły.

Na posiedzeniu Izby niższej w Berlinie w dniu 4 
kwietnia, Prezydent dał do zrozumienia, źe wnio­
sek odroczenia Izb, o którym tyle 'm ów ią, poczy­
tałby za bardzo niewłaściwy. Następnie Izba zaj­
mowała się petycyami, z których jedna pochodziła 
od wydalonego przez policyą Berlińską dr. Haym 
druga od duchownych ewangielickich i nauczyciela 
jednego ze Szląska przeciw administracyi kościelnej 
Ta ostatnia wywołała żwawe debaty.

Ks. Pruski z rodziną swoją otrzymał zaprosiny od 
królowej Wiktoryi na wystawę londyńską.

W Frankfureie n.M. Senat zawezwany przez Pru­
sy wybrał już posła swojego do Bundestagu w o- 
sobie dr. Harniera, syndyka miejskiego.

Gazeta Kasselska donosi, iż równo uprawnienie Pru 
i Austryi zacznie się od użycia wojska pruskiego 
konsystującego tamże, do pełnienia egzekucyi. Mi­
nister Hassenplug zaciągnął pożyczkę u dzierżaw­
ców banków gier hazardowych braci Blank, którym 
nadał przywilej trzymania banków w kąpielach w E - 
lektorstwie na lat 30.

Król Ludwik Bawarski wyjechał do Rzymu.
Wielki Admirał Bomme otrzymał w Frankfurci. 

fundusze na utrzymanie floty niemieckiej na półto­
ra miesiąca.

—W Paryżu zerwały się wszystkie negocyacye mi- 
nisteryalne. W nocie komunikowanej La Patrie, Pre­
zydent oświadcza, źe zabiegi jego nieudały się 
przez  co ma się  rozum ieć  m inisteryum  obecne, p rze  
chodnic, zm ienia się w  gab ine t stanow czy  po cza
nieograniczony. Debaty z tego powodu umieszczają 
artykuł bardzo energiczny, w którym wyrzucają 
Prezydentowi zbyteczne żądania i niemożność zgody 
z ludźmi reprezentującymi Zgromadzenie. Innych wia­
domości z Paryża niemamy wcale.

Telegr. depesza z dnia 3go kwietnia o 8 wieczo 
rem donosi: Dzisiejsze Debaty zawierają pismo rzą­
du francuzkiego przeciw wejściu całej Austryi do 
związku niemieckiego, coby zagrażało pokojowi 
w Europie. Ogłoszenie tego aktu, jak również wia­
domość o rozruchach powstałych w Montpellier, pocią­
gnęło za sobą spadnięcie papierów na giełdzie. Odilon— 
Barrot zaprzecza, aby Elizeum miało szczery za­
miar polecić mu utworzenie ministeryum. W Zgro­
madzeniu przedsięwzięto wybór sekretarza w miej­
sce Arnauda, ale nie otrzymano żadnego rezultatu.

— W Izbie niższej angielskiej p. Wortley inter- 
pellował Rząd w sprawie wychodźców. Sir G.Grey 
odpowiedział, źc nieobawia się zakłócenia ani spo­
koju wewnętrznego ani stosunków przyjaznych z 
mocarstwami zagraniczneini a gdyby do czegoś po­
dobnego wychodźcy zmierza śród i przez Rządprzed-
wzięte wystraczą dla przylłumienia tych zabiegów.

Pismo C ieszyńskie. P rzeg lą d  w ypadkóio po­
lity c zn y c h  zaw ie ra  następującą, wiadomość: Gmi- 
iny z okręgu C ieszyńskiego p o d ały  następu jącą 
p e ty c ję  do m inisterstw a:

W ysokie  c. k. m inisterstw o sprawiedliwości!
/ j  uradow aniem  i w dzięcznością przyjęli oby­

w atele  k ra ju  C ieszyńskiego od W ysokiego c. k. 
m inisterstw a konstytucyjny “ a r rów noupraw nie­
nia i n ietykalnego p raw a  strzeżen ia  i pielęgno­
w ania języ k a  sw ojego, J ako *e/; zapewnienie te ­
goż od s trony  pań stw a  w  używ aniu w  szkole, 
u rzędzie  i życiu publicznem. Z  najserdeczn iej- 
szem zadow oleniem  p o w ila liw ię c  w polskim ję ­
zyku sobie z a sy ła n y , p rzez W ysokie c. k. M ini­
sterstw o  w ydaw any  dziennik P ra w  państw a i r z ą ­
d u , ja k o  też  od W ysokiego c. N am iestnictw a 
szląsk iego  w  polskim języku w ychodzący D zien­
nik p raw  krajow ych i rządu  dla koronnego kraju 
S z lą sk a , m ianowicie dla k sięstw a  C ieszyńskiego; 
a szczególnie to , że  nasze polityczne u rzędy  
przychylnie do N ajw yższego  postanow ienia i n a ­
szego ży czen ia , p raw a  krajow ego naszego ję ­
zyka polskiego p rzes trzeg a ią  j zachow ują. Ale 
chociaż od r. 1 8 4 8 , vV którym przez pow sze­
chne zm iany i nasze życzenie w zglądem  naszej 
mowy o jczystej do uw agi W ysokiego R ządu do­
sz ło , a polski ję z y k  w Cieszynskiem  pow szechnie 
za k ra jow y , i tak  od W ysokiego  c. k. M in ister­
stw a  jako też od naszych  krajow ych W ła d z  w 
sw oich p raw ach  uznanym  z o s ta ł;  mimo to

L w ó w  4  kw ietnia. D yrekcya galic. s tan o w e ' 
go T o w arzy s tw a  kredytow ego p o d a ła  do po ' 
w szechnej w iadom ości, że dom handlow y JP n ó " ' 
H alberstam  i N ierenstein  w  B rodach, p o d ją ł się * 
chętnie i bezinteresow nie pośredniczyć czynno ' 
ściom D y rek c ji T o w arzy stw a  k red y tó w ., p rz y j ' 
mując na siebie w  B rodach w y p ła tę  p rzypad łych  
kuponów i w ylosow anych listów  zastaw nych) 
tudzież eskontow anie przed  terminem w ypłaty- 

Komuby przeto dla bliskości dogodnem było 
w  B rodach  z a ła tw ia ć  in teresa  wyznamienionC) 
raczy  się zg ło s ić  do nazw anego domu hand lo ' 
w ego JP a n ó w  H alberstam a i N ierensteina, k tó ' 
ry  w szelkie w  tym w zględzie czynione doma­
gania z a ła tw i.

Dnia 3  kw ietn ia. D zisiaj ro zp o czę ły  się 
posiedzenia politycznej kom isji organizacyjnej 
z rad ą  przyboczną pomnożona przystąpieńien> 
wielu cz łonków  z prow incyi ze  stanu urzędni­
ków  i osob pryw atnych . Przedm iotem  obrad  
jest k w alifikacja  kom potujących o posady p rzf 
now ych urzędach  po litycznych , sp raw y  gmin i 

w ażne kw estye odnoszące się do zap row a- 
la w ła d z  i organów  adm in istrac jjnych .

mne 
dzenia

W ie d e ń  4  kw ietn ia. O głoszony na dniu l jm  
kw ietnia b. r. w ykaz bankow y ukazuje  że mo­
nety b rzęczącej znajdu je  się w  kass ch banko­
w ych za  3 7 ,0 0 1 ,2 5 4  z łr .  6 %  kr., papierów' 
rządow ych  3 %  5 0 ,2 6 4 ,7 2 5  papierów  w ęg ier­
skich 2 ,4 8 9 ,7 2 2 ,  w ekslów  za  3 3 ,9 5 6 ,6 6 8  złr- 
3 9  kr., zaliczek  za  złożone k ra jow e papierj'
1 6 .0 9 8 .0 0 0 ,  należytości od rządu  74 ,314 ,465? 
z ło ty ch  reń. 4 1 %  kr., należytości hipoti kowano
5 0 .0 0 0 .0 0 0  z łr . i td. czyli że stan  czynny ban­
k u  w y n o s i  2 9 1 , 3 1 1 , 1 9 6  z łr .  4 9  kr. na to ban­
k n o t ó w  W  o b i e g u  będących jt» t za 2 4 9 , 6 9 3  3 3 2

n n *  8 ’U iG77l f u ń t o
p tn s j j  8 7 4 ,3 8 8  z łr .  dyw idendy je sz c z e  niepo- 
dm esione 3 ,2 o 4 ,1 9 9  z ł r . ,  fundusz bankow y 
w o O ,o 2 I  akcyach  po 6 0 0  z ł r .  3 0 ,3 7 2 ,6 0 0 -  
A zatem  zap as monety b rzęczącej w ciąou mie­
siąca p o w ięk szy ł się  o 2 ,7 0 0  0 0 0  z łr?  obieg 
papierów  bankow ych z 2 5 3  milionów zm niej­
s z y ł  się na 2 4 9  milionów.

—  Baron G eringer znajdu jący  się tu taj od 7 
stycznia, w  d. 7  b. m. po ukonstytuow aniu w ład z

icrodnnść W PaCa tU SW ° ^  W y S o k ą

 ̂ K ilka t« zam ieszkałych  dam czesk ich , n a- 
ezących  do w yższego  k o ła ,  zam yślaja  podo­

bnie ja k  dam y pesztenskie ,  doręczyć p rzez  k o -

z je d M ? P«U*a«C— Pr°1h ' (1°  r;‘k J> C- M ości, aby

* o  r  1W4V j.jp  . ' - ” « u  m u * i  p a t  l a i i i c i u a i  " J  ‘’ W U it R  m a  W cie l i  V  # j Ul I 111 O lO lft  —

p a r u , który^ spostrzegł, iz p _  ’ • • k 1 °  n» sokich urzędników, którzy przywykli już byli do tra k -d n a k  nasze u rzędy  sądow nicze pytanie to, które
zas długi mnego rządu dla F y P°~Uowania spraw narodowych. Dzisiejsza Rada stanu już daw no rozstrzygniętem  z o s ta ło . n» nnwnjuż daw no rozstrzygniętem  z o s ta ło , Da nowo

am uestyą dla osądzonych studentów  
orawskich.

Na Polskich, W ęgiersk ich  i W ło sk ich  w y­
chodźców  ro z d a ła  ju ż  P o rta  1 3 0  milionów pfa- 
strow . r

Ks. Luitpold B aw arsk i w ra z  z sw ą  m a ł­
żonką nie chcą się zgodzić na następstw o  tronu 
G reckiego dla sw ego pierw orodnego sy n a , je ż li 
nie zostan ie.zm ieniony  § 4 0  konstytucyi G rec­
kiej o rzeka jący , że  król musi należeć do kościo­
ł a  greckiego.

Pod koniec ze sz łeg o  m iesiąca ogłoszono o 
„pić m ającem  podw yższeniu  cen c j'ga row , 

w skutku czego tak w ielki b y ł nacisk po miej­
scach  sp rzed aży , że  dla u trzym ania porządku 
n a leża ło  sp row adzić  w artę . P ry w a tn i kupow ali 
z ap asy  na k ilkase t reńskich a spekulanci po kil­
ka tysięcy , tak ze c. k. sk ła d  niemal z o s ta ł  w y ­
próżniony. N atom iast kupcy w ęgiersk iego  tv -  
tuniu źle w yszli na sp ek u iacy i, p łac ili bowiem 
przed  w prow adzeniem  monopolu w y ższe  cenV 
c y g a ro w e , rząd  zaś o tw o rzy ł sk ła d y  po bardzo 
średnich cenach^ i w W ęg rzech  można dostać 
cygarów  niżej niż daw niej o k ilka reńskich  na 
sto.

—  W e d łu g  doniesień L lo y d a ,  konfereneye 
D rezdeńskie zm ierzają  ku przyw róceniu  daw ne­
go sejmu R zeszy , n iezdaje  się w ię c , aby  ks. 
8 ch w arzen b erg  m ia ł w yjechać do D rezna i o - 
wszem  być m oże, że A ustryacki pełnom ocnik 
stam tąd odw o łan y  zostanie.

— M inisteryum  rolnictw a uw iadom iło , że  w r. 
b. egzam ina leśn iczych , o ile kandydaci się 
z g ło sz ą  odbyw ane będą w drugiej po łow ie  li­
stopada b. r. w e L w o w ie , P ra d z e , P eszcie

po innych miastach niebj-ło ich wcale ^
_  P ensye oficerskie jeszcze raz maja być u- 

regulowane. W  projekcie w  tym celu p 'rzed ło -



CZAS z Poniedziałku Kwietnia i 8 5 t .

źonyrn naznaczono żołd miesięczny kapitana najnistersprawiedliwości w ystępow ałprzeciw w sze- 
8 0 ,  porucznika na 50 , a podporucznika na 40jlakim złagodzeniom przez poprawki projektowa-

— Unia 5 kwiet. Policya podróżnych jest Da 
nowo przedmiotem rozporządzeń ministra spraw 
wewnętrznych. Ostatnie z nich dotyczy ścisło 
ści w  wydawaniu paszportów , a mianowicie 
w oznaczeniu zatrudnienia tak ,  że dodanie ty­
tułu „kupiec, fabrykant, rękodzielnik^ niewy-

nym, i za karą śmierci przemawiał. ' Baumgarth 
mówił, aby kara śmierci orzekaną była tvlko 
w razie obciążających okoliczności, w innych 
zas razach zw ykłe  kary kodeksu karnego za- 
stosowywane być m, ja. Burgers którego ' W en- 
tzel pop iera , wnosi abv kara śmierci bywała 
orze..aną tylko za podpalanie, zatopienie j zbie­
gowisko w celu oporu przedsiębrane, winnych 
zas przestępstwach kara twierdzy od 10 do 20  

Izba przyjmuje wnioski komissyi z doda- 
łagodzącego ustępu: jeżeli okoliczności 

zajdą łagodzące ,  sąd wojenny może zamiast na 
smierc, skazywać na 1 0  do 2 0  lat więzienia

spraw

lat.
niem

ględz
ze t;:k niepewna kwalifiliacya utrudnia utrzyma­
nie policyi cudzoziemców] już i bez tego bardzo 
ciężkiej, a mianowicie w obecnych stosunkach 
i ze względu na W iedeń ważnej, tak , że tego 
rodzaju podróżnym nietrudno byłoby, jak  też 
rzeczywiście nierzadko przytrafia się, stanu swego 
do różnych interesów nielegalnie użyć.“ Z w ró­
cono szczególną uwagę przy udzielaniu paszpor­
tów na takie indywidua, które do klasyr robo­
tniczej należą i przez związki rzemieślnicze by­
liby' w  możności zwiedzić wystawę przemysłu 
w ą w Londynie. Minister spraw wewnętrznych 
wydawszy poprzednio już w lutym tego ioi!za- 
ju okólnik, orzekł znów powtórnie, aby pasz- 
porta wydawać tylko ludziom pewnym i nie­
przystępnym propagandzie komitetu wychodź­
ców w Londymie, a przy powrocie śc is łą  za ­
chować kontrolę. Jak  mówi O stdeutsche -  P ost 
wielu urzędników starościńskich uda się do Lon­
dynu na czas wystawy.

— Czynią tutaj liczne zabiegi dla założenia ski jego przyjaciół miały na ceiu bronić posia- 
nowego dziennika w stolicy, w celu energicznejjdania w ładzy  wykonawczej przez koronę i nie

uatsze  paragrafy przyjęte bez zmiany lub z bar­
dzo rnałemi. Biirgers wnosi poprawkę d o g  17, 
aby izby stanowiły o potrzebie stanu oblęże­
nia lub stanu wyjątkowego, i takowy ma być 
naty chmiast zniesiony, skoro jedna z Izb tego 
zaząda. Matzcrath popierając ten wniosek po­
wiada, ze wszelkie nadużycia prerogatywy kró­
lewskiej, przygotowują los Jakóba I i kończy 
słowami: „ V is , c o n s iliiexpers mole r u it  su a .“ 
Dep. Keller i minister spr. wewnętrznych upa­
trują w tej poprawce naruszanie praw w ła  zy 
wy'konawczej, która samej przysługuje koronie. 
Minister spr. wewnętrznych zw raca uwagę na 
trudności nawinąć się ztąd mogące, gdyby Izby 
uchwaliły zniesienie stanu oblężenia, a ministe- 
ryum w skutek swojej nieodpowiedzialności u- 
trzymać go postanowiło. Yincke mówi, iż w nio-

reprezentacyi przemysłu ogólnego , krajowego. 
Zgi dzono się już na plan i szczegóły. W edług  
postanowienia tych, co pierwszą powzięli myśl, 
przedsięwzięcie ma być na ogromną skalę roz­
łożone i wydanych bedzie lOOOakcyj po ó O z ł r  
Projekt ten, jak utrzymuje Const. BI. nietylko 
w stolicy ale i po prowincyach a mianowicie 
w miastach fabrycznych silny znalazł odgłos. 
Kilku fabrykantów oznajmiło, iż są gotowi pod­
pisać się na 5 0  i lO O ak cy j,  bo potrzeba dzien­
nika wyłącznie przemysłowego stronnikom sy­
stemu prohibicyjnego lub opiekuńczego tem mo­
cniej czuć się daje obecnie, gdy w Tryeście wy­
chodzi gazeta w duchu wolnotargowym. Jeżli 
się zważy, że ludzie przemysłowi tak wiele wy­
dają na assekuracyą materyalną swych intere­
sów', to nic dziwnego, że z łożą małe summy 
dla obrony przeciw dziennikarstwu, które sy­
stemom repressyjnym jest  przeciwne.

— Z  Grafenbergu przyszły  wczoraj doniesie­
nia, według których niemała jest nadzieja u- 
zdrowienia hr. Stadiona, k'óry jeszcze tego lata 
rozpocznie zapewne jakąś podróż dla rozrywki. 
X aw rt trudność władania językiem, która usiło­
waniom Priestnitza najdłużej się op iera ła ,  po­
czyna zwolna ustępować.

N IE M C Y .
( Posiedzenie Izb y  n i i s z e j  w  B erlin ie  dnia  

i kw ie tn ia .)
Obrady nad prawem o stanie oblężenia toczy 

ły  się dalej: §§ 3  i 4  wskazujące sposób ogła 
szania stanu oblężenia i zarządzające przejście 
w ładzy  wykonawczej na dowódzców wojsko­
wych , przyjęte bez dyskussyi. § 5 wylicza 
artykuły konstytucji mające uledz zawieszeniu. 
Wentzei obawia s ię ,  że przyjąwszy redakcyt 
projektu, można uprawnić rząd do zawieszenia 
konstytucyi w każdym czasie, nie zaprowadza­
jąc nawet stanu oblężenia. iŃastępnie przypo-j 
mina wczorajszą cy tac ją  ministra-prezydenta. 
Pan minister, rzekł W entzei, nie dawno temu 
przyznaw ał stronnictwu demokratycznemu pra-t 
wa, i powiedział, że i na nie przyjść może ko­
lej w przyszłości, a wczoraj nacechował tę par-, 
tyę wyrażeniem, które cieszy mię, że nie z tej 
mównicy rzucone by ło ,  a którego ja w tem miej­
scu powtarzać nie chcę. Nic mu więcej nie po­
wiem, jak  tylko, że mię to wyrażenie oburzyło!
A i p  i p t / . pl i  s i p  l i t i f i p  m n n i p ł i i r nAle jeżeli się jakie stronnictwo takiem piętnem 
naznacza jakiego uży ł p. minister , to mu życzę 
przynajmniej, aby nie był w stanie traktować 
je według przydomka jaki mu nadał. (O klaski 
z  lewej.')

Min. Manteuffel. Przytoczyłem tylko jak i 
drugi mówca (4)yhrn} jedno miejsce z Gólhego, 
alem żadnej tem partyi nie naznaczał. Ani mi 
na myśl nie przyszło mówić o demokracyi. Ow­
szem mówiłem tu o ludziach, którzy dążą do 
celu swojego za pomocą trucizny, sztyletu i 
zdrady'. Takich jednak ludzi nie nazywam ja  
stronnictwem. Najniższe wrarstw y społeczeń­
stwa przekonały się, że uwodziciele, którzy im 
pod rozmaiterni złudzeniami nieszczęście za­
miast szczęścia gotowali, nie byli niczem innem 
jak uwodzicielami. Jedno przecież stronni­
ctwo niczego się nie nauczy ło , a mianowicie 
to, które mniema, że puściwszy kulę na równi 
pochyłej, może jej dowolnie każdej chwili na­
kazać się zatrzymać.

Hr. Dyhrn oznajmia, że mu wczoraj ani na 
myśl nie przyszło przytoczyć wiersz Góthego, a 
tem mniej z “łagodnych x e n n  .

Następnie poprawka Wentzla przyjęta została 
jednym głosem więcej, i poprawka Biirgersa

oddawać króla w ręce ministerstwa, które w ła  
śnie teraz przyznawało się jaw nie do zasad za­
wierających bezpośrednie naruszenie konstytu­
cyi. Skoro jedna z Izb zniesienie stanu oblę­
żenia uchwali, musi on być zniesiony na mocy 
konstytucyi. Hr. Arnim przypomina, że rozwią­
zana Izba niższa podobną w yda ła  uchwałę, "a 
poprzedni mówca właśnie do owej należał par- 
lyi, która we wnioskach poczytała tę uchw ałę 
za najniebezpieczniejsze targnięcie się na w ła ­
dzę wykonawczą. Rozwiązanie Izb które po­
szły' za ową uch w ałą ,  zjednało sobie przychyl­
ne zdanie wszystkich rozsądnych ludzi. Vincke 
żąda głosu dla wyjaśnienia zarzuconej mu nie- 
konsekwencyi, ale obrady zostały  zamknięte. 
Popraw ka Biirgersa odrzucona a przyjęty' w nio­
sek komissyi zobowiązujący rząd do „złożenia 
izbom rachunkn za ich najbliższem zebraniem 
się.“ § 1 8  orzekający zniesienie wszystkich 
praw postanowieniom tym przeciwnych przyjęty 
bez sporu, i na nim zakończone szczegółowe 
przyjęcie projektu.

— Izba niższa na posiedzeniu w d. 3  kwie- 
tnia przyję ła  podług poprawnej redakcyi pra­
wo o dostawach wojennj'ch i prawo o taksach 
notaryalnych i adwokatury, poczem zajmowała 
się petycyami, z których najważniejsze o prze­
prowadzeniu drogi bitej przez M azowsze pru­
skie. Izba przyjmuje przejście do ‘ porządku 
dziennego z uwagi, że rząd uznaną potrźebe 
jak najrychlej uwzględnić raczy. Min. handlu o- 
ś wiadezyłjednak, iż mimo uznanej potrzeby', środki 
jakiemi może rozrządzać nie pozwolą mu tak pręd­
ko temu zadosyć uczynić. Druga z ważniejszych 
petycyi jest od katolickich mieszkańców hrabstwa 
Lingen obowiązanych do płacenia podatków na 
rzecz duchowieństwa ewangiel. Minister oświe­
cenia uznaje tę uciążliwość, powiada jednak, iż 
jej zniesienie musiałoby być połączone z naru­
szeniem stosunków prawnych, gdyz ciężary te 
są hypotekowane. Rhoden przytacza daw niej­
szy rozkaż gabinetowy podający' środek ku za­
łatwieniu tej sprawy. Ministeryum i Izby nie 
powinny zezwalać na wyrządzanie krzywd o- 
pierając je na zasadzie historycznej. Bodel- 
schwingh powiada, że nie katolicy ewangieli- 
ckim duchownym, ale właściciele ziemscy obu 
wyznań opłacają  podatek do kassy duchownej, 
która jest osobą moralną. Jzba Przechodzi do 
porządku dziennego.

—- W Izbie wyższej tegoż dnia przyjęto w ca­
łości prawo podatku dochodowego. 1 rojekt le­
go prawa z powodu zmiaa pr*ez ,lzb(< wy*szą 
w nim poczynionych, musi raz jeszcze Izbie 
niższej być przedstawiony. Raport komissyi sądo­
wej żąda odroczenia obrad nad rozporządzeniem 
z 3 stycznia 1 8 4 9  tyczącem sądów przysię_ 
g łych itd. aż do następnego peryodu posiedzeń 
na co Izba chętnie przystaje. Następnie dep. 
Miitzke składa sprawozdanie komissyj nad wnio­
skiem dra Klee tyczącym się towarzystwa 0-  
gniowego w Poznańskiem. Wniosek ten żąd a ł  
wydania osobnego prawa znoszącego konieczność 
należenia do nomieninneom towarzystwa, komis-

bić jąk projekt zredagować. Minister 
wewnętrznych mniema, że reprezen tacja  pro­
wincjonalna powinna być poprzednio w ysłucha­
na ,  a ministeryum upoważnione je s t  prawem 
z d. 11 marca 1 8 5 0  uo tymczasowego jej u- 
tworzenia, i wnosi /.a motywowanym porząd­
kiem dziennym. Yiucke przemawia za żądaniem 
Kiskera. Gerlach powtarza co daw nie j 'u trzy ­
m yw ał i ze Stany prowincj onalne nie mogą być 
rozwiązane bez ich poprzedniego wysłuchania 
1 rzy g łosowaniu, ostatnia lewa podnosi S;ę za 
porządkiem dziennym motywowanym, za wnio­
skiem Kiskera ca ła  lewica. Wreszcie wniosek 
komisy i znaczną większością przyjęty został.

Wrocław. Ńa posiedzeniu rad'y gminnej w d. 
31 marca wyznaczoną została  koniisya do uło­
żenia projektu Towarzystwa kredytowego miej­
skiego, której poleconem zostało zawezwani 
ku pomocy swojej biegłych i ludzi fachu.

a-z. II rocław ska  pisze w tym samym przed­
miocie: Od niejakiego czasu dawny a zarzucony 
projekt fow . kredyt, miejskiego na nowo poru­
szonym został. Nie można się dziwić, że tak 
ważny przedmiot zw racający na siebie uwagę 
wszystkich, az dotąd załatwionym nie został dla 
licznych trudności, które urzeczywistnieniu je­
go na zawadzie s taw ały . Przecież coraz wię­
cej niepewne stosunki właścicieli miejskich i stąd 
powstający brak bezpieczeństwa hipotecznego, 
pewności dla posiadaczy domów i kapitalistów, 
nakazują szukać środka zaradczego, aby obie 
strony zapewnić od szkód z dzisiejszych sto­
sunków wynikających. W  tym celu utworzył 
się niedawno temu komitet, zajmujący' się obe­
cnie wypracowaniem statutu ilia Tow. kredvt. 
Komitet ten na najbliższem posiedzeniu swojem 
ma złożyć wygotowany już  projekt i następnie 
zawiąże stosunki z właścicielami domów, a o 
istnieniu swojem zawiadomił już magistrat mia­
sta.

Głównemi punktami około których kwesłya 
ta się obraca, są  pytania do jakiej wysokości 
wartości może być dom obciążony' bez szkody 
instytucj i i posiadaczy listów zastawnych, i jak  
urządzić system umorzenia mający bezpieczeń­
stwo na realności, i nie wyczerpujący słabych 
s i ł  właścicieli domów? Oba te pytania żywe 
wywołały' w komitecie rozprawy i zapewne da­
dzą jeszcze do myślenia komisy i z Rady gmin­
nej wydelegowanej. Przecież trzeba mieć na 
uwadze, że pomysł ten nie dałby się u rzeczy­
w istn ić, gdyby z jednej i drugiej strony nie na­
leżało pominąć nieprzełamanych trudimści i na­
wet w a d , które przeważone będą wielkiemi ko' 
r z y ś c ia m i ,  jakie podobny zakład dla m ia s ta  przy 
nieść musi.

należenia do pomienionego to warzy s 
syn. proponuje zarazem poczynić zmiany w urzą­
dzeniu towarzystwa po zniesieniu przymuS(li 
Kisker wnosi, aby raport komissyi zi\ rocić jej 
napowrót, z poleceniem wygotowania projektu 
do prawa wedle propozycji raportu. Gerlach 
zaattakował wniosek komissyi ct» do formalno­
ści, mówiąc, że potrzeba było wpizody zasię­
gnąć zdania . e jm u  protvincyonalnego. Art. zaś
*3 organizacji prowincyonpJnej i obwodowej
zawiesza zaprowadzenie takowego ula ks. 

an s t i ‘ -  a nowa reprezęntacya prowinCyo+
r . . 1/inlno E& IO  1_ • • 1

cytująca artykuły konstytucyi zawieszeniu uledz znanskięgo, a „ „ „ „  . . r  -
mające. 6  i 7 o stosunkach osob wojskowych nalna nie byłaby tu kompetentną.  ̂ Kisker zbija 
do komendanta w czasie trwania oblężenia, i o wnioskowanie Gerlacha, gdy* w § r 3  tu przy- 
procedurze sądów wojskowych żadnych me wy- toczonym, Stany Księstwa nie są uznane jako 
wołu ją rozpraw. § 9  o karach, chciano^ kilko- istniejące. Rzeczy tak stoją, że jeżeli Izba ini— 
ma poprawkami zmodyfikować i złagodzić.^Mi- cyatywę weźmie, nie pozostanie nic więcej zro-

Komitct przekonał się po głębszej rozwadze 
nad tym przedmiotem, że niepodobieństwem jest

drobne niedogodności na zawadzie urzeczywi­
stnieniu jego stać mogące podwójnie wynagro- 
dzonemi będą przez korzyści, jaką instytut po­
dobny nastręczy tak właścicielom domów, jak  
kapitalistom i ogólnemu ruchowi przemysło­
wemu.

Pod względem obu tu powyżej przywiedzio 
nych pytań, komitet zgodził się już na zasadę, 
która na najbliższem posiedzeniu przeznaczonem 
na obradow anie nad statutem, szczegółowo w ska­
zaną będzie.

P rzy  rozstrzygnięciu tej kwestyi wychodzono 
ze stanow iska, aby' kredyt listów zastawnych 
tak dalece rozciągnąć, jak  to zgodnem się być 
okaże przy stosownej administracji z bezpie­
czeństwem zakładu i wierzycieli; jeżeli zatem 
kredyt ten na obszerniejszą rozciągniętym bę­
dzie skalę, aniżeli przy listach zastawnych dóbr
szlacheckich; natomiast uchwalono co do dru- 
giego pytania o umorzeniu, , iż takowe w krót­
szym nastąpi terminie. Tym sposobem pozorne 
różnice obu tych systemów', zrównoważone nie­
jako  zostaną. W  sw oim czasie podamy o tym 
przedmiocie szczegółowe wiadomości. "

# , « s a n c y a .
P a r y ż  4  kwietnia. Wszystkie negocyacye mi- 

nisteryalne zerw anej p. Barrot uznany za re -  
wolucyonistę, pp. Baroche i Faucher nie mogą 
zapewnić zgody ze Zgromadzeniem. Donosi o 
tem la P a tr ie  a wiadomość ta spraw iła  najgor­
sze wrażenie w obozie konserw atystów'. D ebaty  
takie nad nią czynią uwagi. „Jestto w'ypadek 
opłakany, oznajmiamy to komu o tein wiedzieć 
należy, ale byłoby jeszcze gorzej, gdyby pre­
zydent mniemał że dopełnił wszystkich obow iąz­
ków' usiłowaniami bez skutku, i żeby ną nich 
poprzestał jak  to zdaje się zapowiadać nota 
la  P atrie . Dopóki nie będzie ministeryum sta­
nowczego, pow ażnego , musiemy użyć lego s ło ­
w a ,  dopóty nie można powiedzieć że zabiegi 
prezydenta Rzpltej stanowczo nie udały  się 
bo jego obowiązkiem jest odnawiać je i czynić 
wszystko aby przyjść do kombinacyi, któraby 
była przynajmniej podobną do rządu. Czyli’ż 
w owej nocie komunikowanej chciano nam oświad­
czyć, że ministeryum przechodnie zmienia się 
w stanow cze? To być nie może. Szanow ni cał«n-

kraj i Izbę, wiedzą dobrze że nie mogą być jak  
tylko ministrami tymczasowymi i że tymczaso­
wości w obecnem położeniu kraju nigdy za mało. 
Odpowiedzialność ich byłaby za nadto ciężka, 
gdyby ważne wypadki wybuchły. S łabość rzą ­
du zanadtoby się przy nich odbijała. Nie tw ier- 
dziemy, żeby z obecnych ministrów nie można 
utworzyć gabinetu stanowczego, ponieważ dzi­
siaj zwolnieni jesteśmy z kłopotów rządu p ar­
lamentarnego, i poniewraż prezydent może brać 
ministrów gdzie mu się podoba. Lecz trzeba by­
ło  zaraz dać to ministerj'um jako stanowcze, a 
tymczasem przeciwnie, podano je  jako gabinet 
przechodni. Zobowiązania się pana prezydenta 
uw'ażamyr za nadto wrażne ,  aby' przypuścić, że
0 nich może zapomnieć i igrać z n a j w  ażniejszej 
s w o j e j  w ładzy, to je s t  wj'boru ministrów. Czy 
kto je s t  królem, czy prezydentem, zrobić wszy­
stkiego nie może; sam nie rząd z i ,  sam nie wy­
starczy' sprawom wewnętrznym i zewnętrznym,
1 . 'Y Cząs »ch też najspokojniejszych, choćby "kto 
miał gieniusz Napoleona, potrzebować będzie 
zdolnych ministrów. Ministeryum przechodnie 
jowinno się już skończyć, ma ono już  prawo 
do uwolnienia; i z (,a j £ raj  maj ą  praw'o do mi­
nisteryum o tyle poważnego i stanowczego, o 
ile to być moze. & ’

— Rocznicą ogłoszenia Rzeczypospolitej, ob­
chodzoną będzie Podobnie j a k  lat 'zeszłych. Mi­
nisteryum zatwierdziło ju ż  plan uroczystości i 
i zabaw publicznych.

A N G L I A .
L ondyn . Na posiedzeniu Izby z d. 3 0  marca, 

odpowiadając na pytania p. Reynolds, w skazał 
lord John llnssel porządek w jakim rząd poda­
wać będzie rozmaite projekta opóźnione rozpra­
wami nad bilem religijnym. Budżet wojny' te­
goż wieczora będzie przedstawiony, 4  kwietnia 
kanclerz Izby' skarb, przedłoży swój now’y plan 
finansowy i zażąda przedłużenia praw a o in ­
co m e-ta x . Z  powodu nadchodzących świąt o- 
stateczna dyskusya nad bilem kościelnym odło­
żona do 2  maja. Doniósł także lord John Rus­
sel, że jes t  zawsze zdecydowany żądać znie­
sienia wice-królestwa Irlandj'i, lecz w obeenvin 
stanie rzeczy, widzi się zmuszonym odłożyć ten 
wniosek do przyszłego roku.

Ministerj'um żąd a ło ,  aby Jzba zamknęła się 
w komitet dla wysłuchania budżetu wojny, lecz 
i .  Hume protestował mocno przeciw opóźnieniu 
udżetu i ż ą d a ł ,  aby' Izba żadnego funduszu 
ie uchwaliła, dopóki budżet przedłożony nie-

b udżetu 
nie
zostanie. Ta propozycya wniesiona była bez­
skutecznie. *

P. Osborne prosił kanclerza Izby skarb, aby 
uspokoił kraj co do podatku okiennego, opłaty 
od drzewa budowlanego i kawy. Następnie pan 
box. Maule przed łoży ł budżet wojny, którego ta- 
ks jes t  Irfsć •

Armia sk łada się z 9 8 ,7 1 4  ludzi, która to 
liczba w porównaniu z rokiem zeszłym okazuie
r i ? : . 4 1 4 .1* ’ . ' 1: ' 1 101  oficerów; »>9,598 żołnierzy i oficęjrpw pozostaje u ’ W iel­
kiej Brytanii,  a 3 9 ,1 1 6  u' koloniach; oprócz 
tego w Indyacli wschodnich jest 3 0 ,4 9 7  ludzi 
nie płatnych ze skarbu. Summa przeznaczona 
na służbę czynna wynosi 3 ,5 2 1 ,0 6 9  fs. to iest 
o 41 ,3 6 1  fs. mniej niż r. z.

Co się tyczy' wychowa nią wojennego, donosił 
p. Fox M aule, że szkoły armii są w najlepszym 
stanie, ze wr bibliotekach jest przeszło 1 0 0 ,0 0 0  
dzieł a 1 6 ,0 0 0  czytelników.

P rzeszed ł  następnie minister wojny do służby 
meczynej fj. pensyj emerytalnych, szpitali i td .  
- Ca' ^  budżet wojskowy wynosi
o ,9 2 o ,9 4 o  fs. co pokazuje zmniejszenie w obec 
r. z. o 9 3 ,4 5 2  fs. *

Z akończy ł p. Fox Maule mówdąc, iż znaczne 
jest zmniejszenie w śmiertelności i w użyciu kar 
cielesnych na żołnierzy i ośw iadczył, że co do 
organizacyi i karności, armia angielska może się 
porównać ze w'szystkiemi armiami świata* Wzię­
to pod g ł^ o w a n ie  ficzbę 9 8 ,7 1 4 ,  p. Hume żą­
d a ł  redukcji 5 0 0 0  ludzi. P oparł  go P- W o - 
lesworth, lecz wmiosek odrzucono większością 
1 8 6  przeciw 47 .

"" ■ ■'■i, : ____=p=grn—T------1;t. ii., i r  -—L "  1

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków G kwietnia. W e wtorek ma wystąpić na naszćj 

seenie tenoraysta pan Klein, który odśpiewa kilka kaw ałków  
a różnych oper. linie artysty  *nanc i est *a granicy i po­
chwalnie wspominane po dziennikach francnzkich. I (ak Cour- 
rie r  de Saone et L o ire  przyznaje mu g ł08 p j ^ „ y  { dżlvj 
czny, doekonałi} wokalhmje. i znajomość sceny. Po­
dobnież i C ourrier de In C o te -d o r ,  podziwia w jego g ło ­
sie tyle s iły  i świeżości, ile umigtności, 6maku ; wvdogko.  
nalenia się. Ciekawi jesteśmy jak ie  8prawi w raienie „ naS) 
niewierny czy zbyt trudn.ici, czy tb y t p o b ła ia j|cy ch  w g(_ 
dxeniu o i r t j f  tach.

— Dnia 7 cZoi*aj odbył eip pogrzeb zm arłe-
g o  za o n e g d a j  Radcy Wiejskiego Hanowicza. Liczny, be 
tynifca oaób wynoszący orsaak p0frMbowy) rozmaitego s ta -

nu “ ' t f  n o"’ " 8J epsi!>’w Jest dla zm arłeg o  nekrologiem.
_  W G fobikowv d„i ■ j  i. J  uoinej, w iosce na g ran icy  pomiędzy ob-i insio cL- ... • B Z 'wodami  j a s i e l s k i m 1 tarnowskim leżącej, oddai°n®J 0 niilg.. v . . a n i i u  J (

0 1 ’ nie8fychany terai dniami zdarzył sic wypadek
( J n c n n i l u  Po * . . z  < ___

m n is k a c h .

, b ■ . .    '. i i tutej8Zj. Krzysztof Jarecki dnia 3t marca r. b
kowie s ładający to ministeryum nieprzyjghby, wieczorem poszedł na s tM e  do kotoofa parafialnego w gb-
jesteśmy przekonam, nieoznaczonej prolongacyi L- ■
niewdzięcznego zadania, które im nałożono.
Owszem* pragną aby ich uwolnić. Jako mini

Pod niebytnośó jego w dę,mu , zftwordowano mu 
siekierą żonę i trzynastoletniego syna, i zrabowano czter- 

- , . . . , I • I dzicści z łr . m. k ., stanowiące cały jego kap ita ł pienieżnv
strowle tymczasowi przedstawieni za takich przez o ne ,  niekt6ry Ch „ k o .Jn o śc i domniemywać Bie J * Z
pr.zydenta Rzpltej, jako tacy cierpiani przez [zbrodnia ta popełniona .ostała przez oeobj miejsc,;^ i po-
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Śledztwo

zw ierzchności miejscowej na gruncie odbyte, na nim ciążące' a mianowicie wycieranie kominów, czy szczę -

2 )  Pan w łaściciel dom takow y wynajmujący, winien w ziaść  
na siebie w szystk ie ciężary, tak gminne jako też prywatne

nie w yk ryło  poszlaków prawnych. — O k r o p n e  
niewymowne na mieszkańcach tutejszych spraw iło wrażenie.

-  W  Rawie Mazowieckiej dzień 28  marca r; b- zajaśn ia ł 
śliczny wiosenna pogoda, południc oz ło c iło  słońcem cała o- 
kolice, lecz nagle z g a s ł blask dzienny po południu o godz. 
5ej, chmury ciągnące od zaohodu pierwszy raz tego roku 
brzemienne w b łyskaw ice, zapow iadały zbliżającą się burzę. 
Przez godzinę 13 piorunów uderzyło w mieście i jego oko­
licy , a za C uderzeniem i S ra() padał, przezco noc była
zimna. Piorun jeden przedarł mchu powłokę i odkrył łuki 
sklepienia w ieży , tej jedynej pozostałości z zamku R aw skie­
go, gdzie się odbyw ały  zjazdy województwa. Tu niegdyś 
m ęd zy  innenii b y ł zatrzymany' syn naturalny Gustawa S zw e­
da w czasie plądrowania przez niego tejże ziemi. Burza o go­
dzinie 7ej wieczorem minęła miasto, i na wschodzie zesz ła  
z widnokręgu Rawskiego, po nad R oszkow ą-w olą  w okolicy  
rzeki P ilicy. Nadto we w si W ysok ieriee dwie mile od Ra 
w y piorun wpadł kominem do chaty Paw ła i M ateusza braci 
Bobrowskich, w chwili gdy ciż wraz z żonami i dziećmi nie 
daleko komina przy w ieczerzy siedzieli. Skutkiem tego sy ­
na ich Pawła lat 5 mającego na śm ierć zab ił, córkę ich 
Elżbietę lat 16cie mającą poparzył, a żone M ateusza ra z ił 
w nogę, która jej odrętw iała zupełnie. Dziew czynka jednak 
rok majaca którą na ręku trzym ała szczególnym  i zarazem  
szczęśliw ym  trafem ocalała . Nadto jeszcze  r a z ił także sy  
na M ateusza, tojest 14-letniego Jana i córkę M ałgorzatę lat 
9 liczącą. Przestrach biednych w łościan  b y ł n iesłychany, bez 
zw łocznie udzielono im w szystkim  pomoc lekarską.

nie kloak jcw yw ożenie śm ieci, jak  niemniej wszelkie większo  
i mniejsze reparacyo wciągu' dzierżaw y wypasc mogące, tak 
iż c. k. Rząd za te tylko uszkodzenia odpowiedzialność na 
siebie przyjmuje, które rozm yślnie zdziałane zostaną, albo 
skutkiem opieszałości nastąpią, a nakonicc:

33 Pan w łaśc iciel winien będzie części wynajmującego się 
domu spaleniu ulegające, przez przeciąg trwania dzierżaw y  
w tow arzystw ie ogniowem zabezptec/.yć.

Z c. k. S t a r o s t w a  Grodzkiego.
K r a k ó w  d n i a  Ggo k w i e t n i a .

N. 200

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 5 do dnia 6 kwietnia 
Russocki M ichał, W ołyn icc C esław  ksiądz zakonu dominik. 
z Polski. Duniewicz Edw ard, z W iednia. Merle B e t t y  córka 
majora, hr. Baworowski W ło d z ., T rksa Franciszek śpiewak  
opery, Leidl Józef śpiewak opery, Eppicli Józef sp. opery 
Schradenholzer Maryn, Humbert E l. ze Lw ow a. Dzwonkow- 
ski Leo z Tarnowa. Zdżeński Aleksander z Przewozu.

W y j e c h a l i : Pęgow ski W ła d y sła w  do Lipnicy. Zieliński 
P aw eł do Sącza. Polikow ski M ieczysław , Rusikowski W ale-  
ryan do Tarnowa. Firlej F eliks do Zabełcza. Kurdwano- 
w ski H enryk. W ysocka Marya do W arszaw y. Sulkow ska  
Konstancya, Haxthausen kr. pruski rządzca rząd. do W rocła ­
wia. Kratki b. porucznik do Szlaka. Unschuld c. k. adjunkt do 
Pragi. Źutkiewicz do W iednia. Karger Antoni do Nowego 
targu. Rosicki Seb«st do Rozwadowa. Krobicki Henryk do 
Krosna. Borkowski Antoni. L arysz Karol baron, Schellenbcr- 
ger, M anugewicz Antoni do Lw ow a. Koziebrodzki Adam hr. 
Lew andow ski Tytus do Galieyi. Niemojewski Jan Nepom. 
do W rocław ia. S typułkow ska Julia do W arszaw y.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K u rsa  te leg ra ficzn e  % dn ia  ógo k w ie tn ia .  Meta­

liki 5-proe. 96 ‘/2.— Metaliki 4 f/2-  procent. 8 4 7/8.— Metaliki 
4-proc. 7 6 % .— 4 proc. z 1850 r. 89% . — 2% -proc. 57-*  
1-proc. 19'/2.— Metaliki z ci^ęn. z 1839 r. za 2 5 0 , 300%  
Augsburg 131%.-— Londyn 12 57 kr. — Paryż 156. — 
Akeye Bankowe 1275. A kcye kolei żel. półn. Ferdin. 1320. 
ftkurtj k r a k o w s k i  fi d . 5 kwietnia. Banknoty: 8 i ł/3. — Pol­

skie papiery — . — Pruski kL.ra.nt 1063/4. — Im peryałj 
roś. 3 4 g r .2 5 . Ruble erebrne nowe — . — h a k aty  z ip . 20. & 
L isty  zastaw ne Król. Pols, bez kupon. 101 '/6. — L isty  za­
staw ne G alicyjskie dają 93% , żądają 9 3 '/6.— Cwane, sta  
re 1 0 7 V8 nowe 108s/6.

K u r*  l w o w s k i  Z d n ia  4go kw ietnia. Dukat holenderski z łr . 
5 5 6 .— Dukat austryacki 6 kr. 1 .— P ó lim p eryały  ros. 10  
20 kr. — Polski kurant 1 3 0 .— Rubel ros. sr. 1 z łr . 59 -  
Galicyjskie L isty  zastaw ne 89 z łr . kr. 53.

K u r s  w r o c ła w s k i  z d n ia  5go kwietnia. Banknoty austryac  
7 7 iy i2 , _  Polski kurant 9 3 5/6-— L isty  zastaw ne Król. Pole. 
nowe 94 dawne 9 4 Akc ye  kolei Żelazn. Krako.- 
górn o-szląs. 7 4 '/,.

polecony zostanie W ys. Ministeryum Oświecenia Publicznego 
dla potwierdzenia na stypendystę.

O innych warunkach zasięgnąć można wiadomości w kan- 
celaryi podpisanego.

Kraków dnia 1 kwietnia 1851 r.
Dr. M Ł u s zc z k ie w ic z  c. k. Dyrektor Inst. Tech.

Ner 1142. Uwiadomienie [76 6 ]

Dyrekcya Ogólna Szpitali [7 6 5 ]

Magistrat obwodowego miasta R zeszow a ośw iadcza niniej- 
szem, iż jarmark Śgo W ojciecha na dniu 2 3 , 24 i dalszych  
kwietnia 1851 odbywać sie  tutaj mający, z powodu zachodzą­
cych w te dni uroczystych św iat żydowskich odwołanym  i 
na dzień 28 kwietnia 1851 r. i nafitepne przeniesiony zosta ł 
( 2 - 3 )  R zeszów  dnia 29 marca 1851 r.

m i a s t a  K r a k o w a  
Podaje do wiadomości powszechnej, iż na dniu 14 kwietnia  

r. b. od godziny 1 le j  do lej z południa, odbędzie się  w bió- 
rze D yrekcyi Ogólnej w gmachu Śgo Piotra” umieszczonem. 
licytacya przez opieczętowane deklaracj e na w ypuszczenie od d. 
24 czerw ca r. b. w dwunastoletnią dzierżaw ę folwarku w wsi 
Prądnik Czerwony szpitala Śgo Ł azarza  w łasn ego , z pra- 
wern propinacyi, i wszelkiemi zabudowaniami i gruntami w e­
dle mapy pomiarowej wynosząeem i w ogrodach morgów trzy 
prętów 299; w polach ornych morgów 214 prętów 147; w ł ą ­
kach morgów 9 prętów 198; w nieużytkach morgów 8  prę­
tów 245, czyli razem morgów 246 prętów 289 miary C heł­
m ińskiej.— Czynsz z dzierżaw y powyższej w kwocie złpol. 
5,392 gr. 8 roczn ie, je st  ustanowiony, i od tej licytacya in 
plus rozpocznie s ię ;  do której przystępujący, zam ieściw szy  
w deklaracjach sw oich wyraźnie ilość czynszu rocznego 
w yższa nad powyżej oznaczoną, takow e w miejscu i czasie  
do licytacyi w skazanych, wadium zaś złp . 2000 na pewność 
deklaracyi przez siebie podanej w' Kasie Głównej szpitala Ś. 
Ł azarza z ło ż ą ;  które utuzymującemu się przy rzeczonej 
dzierżawie dopiero po złożeniu w tejże kasie kaucyi z łp . 5000  
w monecie srebrnej brzęczącej lub listach zastaw nych Kró­
lestw a Polskiego z kuponami lub też fidejussorycznćj na pier­
wszej połow ie w artości dóbr w kraju W ielkiego K sięstwa  
Krakowskiego położonych, zabezpieczonej; innym zaś dekla 
rantom po otworzeniu i przyjęciu najkorzystniejszej deklara­
cyi dla funduszu szpitalnego, zaraz wydane będą.— Co się  
zaś do’yczy  reszty warunków, które dzierżaw cę folwarku  
w wsi Prądnik Czerwony przez czas trwania kontraktu obo- 
w ięzyw ać mają, te każdego czasu w godzinach kancelaryj­
nych w miejscu do odbycia licytacyi przcznaczonem odczj'tic  
można.— Kraków dnia 29 marca 1851 r.

Prezydujący M a jew sk i 
[2 - 3 ]  Sekretarz T y ro lsk i.

Ner 691. O b w ieszczen ie  Ł76° 3]
W  skutku stanowczej organizacyi w ładz pocztowych w Ga 

l i c y i , ustanowione oed^ dwie dyrekeye p ocztow e, których 
iejsccm urzędowania bedzie Lw ów  i Kraków, a również dla 

kraju koronnego Bukowiny w yznaczona zosta ła  osobna dy­
rekcya pocztowa w Czcrniowcach urzędującą. Czynność u- 
rzedowa nowej dyrekcyi pocztowej w Krakowie rozpoczyna  
sie" w całej jej obszerności z dniem 1 kwietnia 1851 r., a do 
jej zakresu należeć bed«| c. k. urzędy i stacye pocztowe na­
stępujących m iejsc: B a r y cz , B ochnia, B rzesko, Brzostek, 
Dembica, Dukla, Gdów, Gorlice, Grybów, Jasienica, Jasło , 
Jordanów, Izdebnik, Kraków, Krosno, Lancut. Limanów, L i­
powiec, Mogilany, Mszana dolna, M yślenice, Oświęcim ^ P i l ­
zno, Przeworsk, R zegocin, R zeszów , Rymanów, S a cz , feucha 
Sędziszów , Tarnów, W adow ice, W ieliczka, W ojnicz, Żmi­
gród, Ż yw iec, nadto c. k. stacya pocztowa Kaszow, w reszcie
o .  k .  c k s p e t l y o y c  p o c z t o w e :  A n d r y c h ó w ,  B i a ł a  , B t z o k ó w ,
Chrzanów, D z i k ó w ,  K a l w a r y a ,  K r z e s z o w i c e ,  L e ż a j s k ,  M ielec^

N ow y-T arg, N iepołom ice, N isko, Piwniczna, Podgórze, R a­
domyśl, Szczakow a, W iśn icz i Zator.

Co w  dopełnieniu rozporządzenia c. k. jeneralnej Dyrekcyi 
Komunikacyj z dnia 4 marca 1851 r. do L. 2118 P. do po­
wszechnej wiadomości podaje się.

Z c. k. D yrekcyi pocztowej na okrąg rządow y Krakow. 
Kraków dnia 26 marca 1851 r.

Nr. 66. KOMITET OCHRON [ 7 6 8 - 1 - 2 ]
DLA MAŁYCH DZIECI W  KRAKOWIE.

Doznaje wiele wspóczucia i pomocy ze strony* szanownych  
O byw ateli, ale po największej części odbierał dotąd znacz­
niejsze dary i. otiary, które go sta w ia ły  w możności w y p e ł­
nienia po dziś dzień zamiarów jego. Przekonanym jest j e ­
dnakże, że największa pomoc leży  w wielkiej liczbie ofiar 
choćby skromnych i jak najm niejszych, które każdy bez w y­
jątku przynieść może. jak niemniej, że takie dary najw yższą  
mają cenę, stanowią bowiem to w szystko, na co tylko moż­
ność w szystkich w ystarczyć może. Komitet zakłada Ochronę 
III na Smoleńsku, przy tej okazyi ma sobie za obowiązek 
donieść wszystkim  mieszkańcom szanownym naszego miasta, 
iż dla urządzenia i utrzymania ochrony te j, równie jak i 
innych ochron, z wdzięcznością przyjmują się każdego dnia 
ofiary, choćby najmniejsze — pieniądze u szanownego Halina 
k asjera  Ochron w Rynku głów nym  na rogu ulicy ś. Jana. 
— inne zaś w  naturze, w  artykułach żyw n o śc i, w stolar- 
szczyźnie, w sprzętach i naczyniach kuchennych i gospodar­
skich — o co w szystko komitet jak najmocniej każdego 
uprasza , w lokalu Ochrony III za mostem Zwierzynieckim  
w domu Żelechow skich pod num. "360 gm. IX u p a n a  Brze- 
szczyńskiego pełniącego obowiązki przełożonego tejże Ochrony, 
gdzie natychm iast zapisane, 'następnie zaś do użytku prze­
znaczone bedą.

Kraków dnia 1 kwietnia 1851 r.
Za Opiekunkę głów*ną Opiekun głów ny

A. K ochanow ska. W  • W olff.
Sekretarz komitetu 

/,’. P a szk o w sk i.

zbawioną bedzie sposobności ocenienia indywidualnej ich 
zdolności? Czyliż ca łe  szanowne gremium przyjmować ma 
cierpliwie na siebie naganę z powodu ograniczoności jednego

pomiędzy siebie członka?
Dla czego w yd zia ł handlowy zam ilcza: że jednocześnie 

jak podpisany, protestow ał i członek se k c ji przem ysłowej 
pan hrabia Adam Potocki na posiedzeniu przeciwko wzm ian­
kowanemu projektowi, uznajac, że takow y niezasługuje na 
więcej jak na złożenie go „ad acta“. — Czyliż i radca miej­
ski pan Zieleniewski nic protestow ał jak najuroczyściej tak 
przeciwko redakcji jak i przeciwko dążności tegoż samego 
p r o j e k t u  ?

Podpisany nie stoi przy zdaniu swojem tak odosobniono, jak  
to szanow ny członek Izby w ykazać u siłu je , ale opiera się  on 
owszem na podobnem zdaniu najświatlejszej części Izby , które 
imiennie dla tego cytuję, ażeby Publiczność w błąd wpro­
wadzoną być nie m ogła. Protestacye znajdują się przy pro­
tokóle owego posiedzenia, a fakt ten zaprzeczonym być nie 
może.

W reszcie powiada szanow ny mój antagonista, „że lepiej, 
iżby każdy stara ł się spokojnie pracować i pilnować sw ego  
k aw ałka ch leba, aniżeli w daw ał sie w boje dziennikarskie i 
zaniedbywał w łasnych  sw ych interesów."

Zgadzam się na to zdanie o ty le , o ile on sam i innym  
ludziom zarobkowanie ich w spokoju pozostawić zechce i 
czynić, nie będzie wniosków, które brzmią jak  następuje:

1. Ż e  tylko członkow ie gminy i kongregacyi handlowej 
krakowskiej do prowadzenia interesów w ekslow ych przypu­
szczeń; beda.

2. Ze im” tylko samym słu ży ć  ma prawo rozpoznawania 
kwalifikacyi proszących o ten przywilej.

3. Ze ktokolwiek nicnależy do kongregacyi, pod żadnym  
względem upoważnienia do prowadzenia handlu w ekslow ego  
uzyskać nie m oże; nakonieo:

4. Że każdy zg łasza jący  się do otwarcia interesu w ek slar- 
sk ie g o , poddać sie musi egzaminowi kongregacyi kupieckiej, 
przeciwko w yrzeczeniu k tórćj, żadna już dalsza apelacja  
miejsca mieć nie może.

Zdaje mi się, iż z tego, co tu powyżej powiedzieć miałem  
za szczy t, ła sk aw a  Publiczność dostateczne powziąść raczy  
wyobrażenie o gotow ości moich szanownych panów przeci­
wników , pod względem poświęcenia u słu g  sw oich dla dobra 
ogólnego.

Niepołom ice dnia 2 kwietnia 1851.
[^ 6 9 ] M a u r y c y  B a r a c h .

i p i u
N. 1870. CESARSKO-KROLEW SKI TRYBUNAŁ [7 7 0 ]  

M iasta  K rakow a  i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby P- Mikołaja Mukowskiego opiekuna 

w im'eniu M aryanny Jclonkownćj wniesionćj o przyznanie jej 
w spadku po rodzicach Michale i Franciszce Jelonkach domu 
pod N. 189 w  gminie IX położonego,— Trybunał po w y s łu ­
chaniu wniosku c. k. prokuratora, na zasadzie artykułu 12go 
ustaw y hypotecznej z roku 1844, w zyw a mających prawa do 
nadmienionego spadku, aby takowe w terminie m iesięcy trzech 
przedstaw ili— w razie bowiem przeciwnym spadek, proszą­
cej przyznany będzie.

Kraków dnia 23 marca 1848 r.
S ę d z ia  p r e z y d u ją c y  Br z e z i ń s k i .

( 1 - 3 )  ° Sekretarz P. B u rzyń sk i.

Ner 1319. [751]

N. 691.

Za  Folgę

C E SA R -K R Ó L E W SK I TRYBUNAŁ  
M iasta  K ra k o w a  i  je g o  Okręgu.

Na skutek podania pana Augusta B enoe, o przyznanie mu 
spadku po ś. p. Maryi z Ł uniew skich Benoe matce podają­
c e g o — z summy 10,000 złp . na realnościach pod N. 81 i 80 
lit. B w m ieście żydowskiem  w gminie X  położonych, hipo­
tecznie ubezpieczonćj, sk ładającego się  — T rybunał po w y ­
słuchaniu wniosku prokuratora, w zyw a w szystk ich  do po- 
'"ienionogo spadku prawo mieć m ogących , aby się  z tako­
wymi w m yśl art. 12 ust. hipot. zr . 1844 w przeciągu m ie- 
8l?e.y trzech do Trybunału zg ło s ili, w przeciwnym bowiem 
raaie spadek rzeczony zgłaszającem u się Augustowi Benoe 
przyz„anym 7,0Stan|e.

Kraków dnia 21 marca 1851 r.
Prezes e. k. Trybunału Ma j e r .

( 3 ) _______  Sekretarz P. B u rzyń sk i.

[7nl O bw ieszczen ie.
Dla P°™' 8 S Jednego z panów oficerów, jednego fu -  

ryera 1 1 , .50 . ludzi z c. k. S traży polioyjnej, potrze­
bnym i®9 ®a rok, lub więcćj lat, d o il i  W s t a ­
n ie  d o b r j u  ę  ą c y ,  o d  £ro (Hja  m ia s t a  n ie  z b y t

Panowie w łaściciele’ ’ h t* n yhy  na cel wzm iankowany do­
my sw oje w J'na^ ! ie zechcą sw oje deklaracye
w tćj mierze czyn ? aaJdalćj d o  d n ia  15  b . m.
w c. k. S ta ro s tw ie  Grodzkićm zło*y ,t i w takow ych deklara-
cyach w skazać waru , P remi domy sw oje w yd zier-

Kundmachung (760)
der definitiven Organisirung der Postbehórden jn 

Galizien haben zwei Postdirektionen mit dem Am tssitzen in 
Lemberg und Krakau zu bestehn und es ist auch fur das 
Kronland Bukowina eine eigene Postdirecktion mit dem A m ts- 
sitze in Czernowitz aufgestellt worden. Die voile A intsw irk- 
samkeit der neuen Postdirecktion in Krakau beginnt mit lten  
April 1851 und zu ihrem Bczirkc werden die k. k. Postiimter 
und Poststationen Barycz, Bochnia, Brzesko, Brzostek, Dem­
bica, Dukla, Gdów, Gorlice, G rybów , Jasienica, J a sło , Jor­
danów, Izdebnik. Krakau, Krosno, Lancut, Limanów. Lipowiec 
M ogilany, M szana dolna, M yślenice, Oświęcim, Pilzno, Prze­
w orsk, R zegocin, R zeszów , Rym anów, Sandec, Saybusch, 
Sucha, Sędziszów , Tarnów, W adow ice, W ieliczka, W ojnicz, 
Żmigród, dann die k. k. Poststation Kaszow, endlich die kk. 
Postexpeditionen Andrichów, B iała , Brzozów, Chrzanów, D/.i- 
kow, Kalwaria, K rzeszowice, L ezaysk , Mielec, Neumarkt, 
Niepołom ice, N isko, Piwniczna, Podgórze, Radomyśl. S zcza ­
kowa, W isnitz und Zator gehóren.

W elches man zu F olgę E rlasses der k. k. Gcneraldire- 
cktion ffir Communicationen vom 4 Marz 1851 Z. 2118 P. zur 
allgemeinen Kenntniss bringt.

Von der k. k. Postdirecktion fur Regierungsbezirk Krakau.
Krakau den 26 Marz 1851.

I n § c r a t y .
Pan Ludwik Holtzel, który w imieniu członków  Izby han­

d low ej, na skutek podanego przczemnie do wiadomości pu­
blicznej protestu , przeciwko mnie wJVó71 C zasu  występuje, 
czyni sam w artykule swoim uw agę: że takow y bez wątpienia 
ostrą w yw ołać  musi replikę; a ponieważ istotnie wiele za­
wiera, co spiesznej w ym aga odpowiedzi, przeto ani Szano­
wnej Publiczności, której bronię spraw ę, ani też Panów Ko­
legów  moich w oczekiwaniu pozostawiać nie mam zamiaru.

Chociaż pan lió ltze l nakształt rycerza Iliad y , otoczony 
licznym orszakiem w alecznych sw oich przyjació ł, występuje 
ciężko uzbrojony przeciwko mnie w pole, a po długiej ule 
ja łow ej przemowie rażącemi na nieprzyjaciela miota pociski 
i hufiec prz ja c ió ł do wspólnej zapala w alk i, to przecież ja  
i takiej przemocy lękliw ie nieustąpię, bo wyprowadzam także 
ze sobą w pole mojego tow arzysza broni w postaci wprawdzie 
kobiety , ale szlachetne i pewne jej spojrzenie jest dla ranie
s p i ż o w y m  p u k l e r z e m .  W z y w a m  b o g i n i ą  p r a w d y  n a  p o m o c  — 
o n a  to  obok.  m n i e  s t a w a ,  ona. ó w i a t ł ’o w y d o b y  w a. z  n o c y ,  one
ziarno oddziela od plewy...

Nasainprzód wypada mi w yjaśnić w ą tp liw ość , jaka spo­
czywa na podpisie moim projektu pana Hóltzla; co spowo­
dow ało szanowną Redakcya do obwinienia mnie o niekonse­
k w en cją  i co w łaśn ie panu Holtzel nastręczyło upragnioną 
sposobność przypisania mi części ojcow szczyzny niedojrza­
łe g o  sw ojego płodu. — Powróciłem  b y ł w łaśn ie z podróży 
w ten sam dzień, kiedy b y ł projekt przedstawianym. Pan 
Holtzel odczytał mi go na kilka godzin przed samem posie­
dzeniem; prosiłem  o w ypuszczenie jednej z onego części i

Miasteczko Borszezów
w obwodzie Czortkowskim jest do sprzedania lub do w j dzier­
żawienia. Intrata gotow a z propinacyi i m łynów , tudzież ren­
ta z roli i lasu w ynoszącj’ch z okładem 1500 morgów, z c e -  
gielni. browaru itd. musi się podnieść w ir.iarę podniesienia 
się m iasta przez zaprowadzenie ces. urzędów politycznych i 
sądowych ( n a  k t ó r y c h  p o m i e j j y . c z . c i i i e  l l / . i d  
J u ż  n a j ą ł  l i n a  g i n a r l l j ) .  niemniej innych w ładz  
skarbowych w ojskow ych.— B liższa wiadomość u W . W il-  
czyńskiego Dra Praw i Adwokata w e L w ow ie i u VI. Ho- 
łyń sk iego  w B orszczow ie, poczta Skała . [ 7 7 1 - 1 - 3 ]

[  772] Obwieszczenie ( 1 - 3 )

żaw ić będą chcieli. tw a G rod zk iej n . <
Ze strony c. k. SjBru ^  ieg0 następujące stano-

wia  ̂ się w arunki, od kt y  sposób odstąpionym

Jl )  Dom wynająć się mający* ^ W a«1 c krótkim,
najpóźniej z  d n ie n i ls z y m  p a z d z ie r m k *  r . b . do użytkua najpóźniej 

w mowie będącego gotowym .

Podpisany c. k. Notaryusz Publiczny miasta Krakowa i je 
go okręgu, zawiadam ia, iż w moc rezolucyi c. k. Trybunału 
miasta “Krakowa i jego okręgu z dnia 28 marca 1851 roku 
N. 1942 w drodze pertraktacji spadkowej po ś. p. Eugeniu­
szu Chrząstowskim, w domu pod L. 456 w Rynku głównym  
w Krakowie w dniu 10 kwietnia 1851 r. o godzinie 3ciój p0 
południu rozpocznie się  sprzedaż przez publiczną licytacya  
ruchomości, jako to: sukien, bielizny, pościeli, sto larszozyz- 
ny, fajansu, porcelany, sz k ła , książek, kosztow ności i tym 
podobnych ruchomości, a to za gotow ą srebrną monetę.

Kraków dnia 5 kwietnia 1851 r.
F ra n c isze k  J aku bow sk i o. k. Not. Publ.

[759] C2)Wezwanie.
W zyw am  m łodych artystów , synów m ieszkańców Krako 

wa z okręgiem , wychow ańców  krakowskićj sz k o ły  malar­
stw a i rzeźbiarstw a, aby dla uzyskania z summy rocznćj 
3000 złp . stypendyum , na dalsze za granicą artystyczne 
w sztukach pięknych w ykształcen ia  przeznaczonego, najda­
lej do dnia 10 b m. i r. w kancelaryi podpisanego złożyli 
w tym w zględzie sw oje podania. ,

Do podań “dołączyć należy: prócz metryki i św iadectwa  
m oralności, św iadectw o z nauk szkolnych , św iadectw o z u- 
kończonych nauk w  Krakowskiej szkole m alarstwa i rzeź­
biarstwa, nadto każdy ubiegający się ma z łożyć  w łasn e sw o­
je oryginalne prace artystyczne. O stypendyum Pow }'zsze 
ubiegać się mogą młodzi artyści w szystk ich  zawodów malar­
stw a, jako też rzeźbiarze.

Po ocenieniu i uznaniu znakomitego ta len tu ,

dodanie innej. Pan Holtzel zau w ażył: iż będę m ógł zdanie 
moje w czasie dyskusyi przeprowadzić, a ponieważ projckl 
ten tegoż samego dnia na posiedzenie m iał być wniesionym, 
przeto potrzeba b y ło , jak tw ierdził, ażeby b y ł przez człon­
ków komisyi podpisanym, la k ą  to argum entacją spowodo­
wać się dałem  do podpisu, i w tem jawnie błąd mój przy­
znaje. Pomimo to w szak że, Przeciwko projektowi
temu, sam na posiedzeniu, a 10 lutego założyłem  
protestacyą na piśm ie, co noijawn'Cj^y stanowi dow ód. ze
ani udziału w  w z m i a n k o w a n y m  memiałem projekcie, a n i  go

tC Teraz* przy^Gipuję "do samej rzeczy : Pan Holtzel pragnie 
j e  raz Pl '!>s 'oP J? . ,v publiczności zdyskredytować,

sąd moj co do projektu ^  8Wycll J br(y cy ecj „
, mówi w iele o swojej . P ^ u  dobru publicznemu: dla cze-przyszłej swojćj działalno ocenjenie b liczn o śc i----------
g o z  w s z a k z e  . . . e^oddaje P« p rzecie, 
s w o j e g o  z dnia 5 i n i e g o ,  ini*btersU u?  
tłóm aczyc m a  W y s o k i e m u  i w v b n r . . .  u '

Czy panu Holtzel s ię .z d a je , ^ ^ c j ' ,  którzy szano­
wnego mojego przeciwnika i J mało ° °* i ?
handle w o-przem ysłow ej PoVJ°fnf  ̂ cn ie^ ia  n .T i'‘ ^
gencyi, że niem ieliby być z 0 . t . j P° y ku lub szko­
dliwości ie s o ’ - I z b a  handlów a jest tylko organem Publicz- 
n ó ś c i  m-zez iaki W ysokie Ministers wo 0 potrzebach oby­
wateli krajow ych w rzeczach iani owych zawiadomianem  
b y i w  i nno — Może panowie ^ t ę p c y m y lą aię w swoich  
zdaniach? -  dla czegóż - o  e l 0P*n», 
mandataryuszów (mocodaW f^ p oełu . y6 powj^ J Vysoka w fa
dza, ktoraby im za przj . s „ 0jc |, wniosków?
sobie juz wcześniej uznan e 0h ieri \

Ależ n i e ;  w y d z i a ł  handlowy p r t , .  rogę tajnoSc,

zapewniać

w yazia ‘1 . -v p.-Li*
chce on niedojrzałą (m ałoletn^^ 'czność dobrodziejstwy
swojemi niespodzianie uracZ^»pdakCva P* Hojtzel w yraża:

„R aczy przeto szanow na & y  "Przedzie i przygoto­
w a ć  publiczność w tem ^ t e r  ą, iż nigdy dokładnych
„doniesień z naszych posie* * tgn ,, ,no|*e * n!« będzie!*

Oprócz tego m ó w i  szano ośei  ̂ ^ n ek  Izby że ni
jest wprawdzie przeciwnym J i e  zgodzie się na
to niemoźe, ażeby mówcy * n 4owi by c wymieniani."

A j a k ż e  P u b l iczn o ś ć  m a  . 8 , e c , w  j a k i  sposób
prze z  p o je d y n c zy c h  o * ł ° B , s k o ro  p o -

izej podpisany poleca sw oje nowo-otrzym ane (fran ca-  
zk ic) figury, medaliony, konsole, ozdoby itp.— z m asy  
na sposób kości słon iow ej, po cenach umiarkowanych.

Gustaw Lindquist—  M a l a r z  i L a k ie r n i k
[ 7 6 4 - 2 - 4 ]  ulica Grodzka Ner 198 piętro 2gie.

a k ł a d e m  w y d a w n i c tw  a  k a to l ic k ie g o  w y s z ł y  z d r u ­
ku nauk i  i m o w y  p r z y g o d n e  k s i ę d z a  A n to n ie ­
w i c z a ,  o r a z  p o r t r e t  tego  kaznodz ie i  w ykonam y
przez Jó zefa  K u r o w s k ie g o , a litografowany  
w P aryżu.  [ 7 6 7 - 1 - 3 ]

DAGEROTYPY “̂ 4
jwykonywam  do dnia i m aja codzienn ie( 
i bez w yją tku  % akuratnościa i czystością  

od god-z. 9  zran a  do 4  po po-tudniu.
Pracownia moja znajduje się naStradomiu pod L. 2 s |  

!na dziedzińcu po prawej stronie. Próby moich d a g e -< 
[rotypów  widzieć można w mojej pracowni i w k się -  j 
j garni pana F . Baumgardtena.

Polecam się  Szanownej Publiczności,

! [ 7 1 3 - 3 - 4 ]
W eniger

D agerotypista z Pragi.

Daguerreotyp - Portraits
werden Stradom Xr. 2 a  nur bis 1. Mai 

ohne Ausnahme bei jeder Witterung
in grosster Scharfe und Klarheit angefertigt. Probe- 
bilder sind d a s e lb s t  so wie in der Baumgardten- 
schen Buchhandlung zur gefalligen Ansicht au sge-  
stellt. — Um recht zahlreichen Zuspruch bittet

W e n i g e r ,
( 7 1 3 - 3 - 4 )  Daguerreotypist aus Prag.

 _________

Księgarnia F. Baumgardtena w Krakowie otrzym ała na­
stępujące nowości:
Nobisa, dokładna i praktyczna książka podręczna o w szy st­

kich częściach i odnogach gospodarstw a wiejskiego. 
Z eszyt 1, 2 i 3. po złp. . . 1 gr. 25.

Gnojownia a dla rolnika „Źródło złota" przez Nowaka gr. 25 
S zk oła  polska, pismo m iesięczne poświęcone Pedagogice rok 

2gi, zesyt 1 i 2, prenumerata na 12 zeszytów* zp. 18. 
Mikiewicz ksiądz A. Kazania o męce, śmierci i zm artwych­

wstaniu Jezusa Zbawiciela naszego złp  3. 
Zimmcrmann, la Clochctte, Polka pour Ie Pianoforte złp . 1.

Oprócz tego otrzym ała pow yższa księgarnia znaczny w y ­
bór cudownego obrazu Matki Boskiej Częstochow skiej, malo­
wany na blasze, i jest poświęcony i potarty o welon Cudo­
wnej Matki Boskiej w Częstochowie.

Cena od złp . 4 do 20. ° [758]

s p « s t h z e ż e m a  m e t e o r o l o g i c z n e .
STAN BAROM, 
w mierze pa­

ryskiej spro­
wadzony do 

0 °  Reaumura.

27” 2’”

*  3
-  3

942
093
404

STOP, C I E P * A

w edług
Reaumura.

pI^ŻN0ŚĆ
Pa r y  wodnej 
w Powietrzu

czyl i e.

52
95
70

KIERUNEK
wiatru

w płwsc.m ocn. 
wschód, słaby  
wpnwsch. „

STAN

ATMOSFERY.

p ogoda  z chm.

p o chm urno

ZJAW ISK A

NAPOW IETRZNE

ZMIANA TEMPER. 
W

ciągu dnia
od do

+  12”

6 ; 2 27”
o 10, „
7 6; „

005
513
796

8 '

4
4

+  1° 4

72
68
64

zpłzach. słab. 
wpnwsch. „ 
zachodni „

pogoda z chm. 
pochmurno w i e c z ó r  drobny deszcz 

m g ł a
+  9° 3 - f  3° 3

W  D R U K A R N I  C Z A S U '


